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Przedstamicielstwo: 


GDAŃSK, BYDGOSZCZ, ŁÓDŹ, POZNAŃ. 
KATOWICE, KRAKÓW i LWÓW. 


Pacyfiści z przekonania 


OSTRZEŻENIA B. PREMJERA FRANCJI 


Paryż, 18 września. — Na 
famach „Ere Nouvelle“ za- 
taieszcza były premjer Herriot 
artykuł oceniający krytycznie wy 

iki wyborów do Reichstagu. 
Kem niemniej Herriot wyraża na- 
üzieję, że stronnictwa republikań- 
tkie Niemiec zapomną o dzielą- 
cych ich różnicach i wejdą do 
wielkiej koalicji, celem obrony 
konstytucji weimerskiej. 


Tylko w tym wypadku, oświad 
czą Herriot może Francja przyjść 
+ pomocą ludowi niemieckiemu. 
Lecz gdyby nawet do władzy 
doszli imperjalistyczni bolszewi- 
cy z pod znaków Hitlera, to i wte 


k 
NIE POWRÓCI... 


Niewielkie postępy wielkich 
zachodów 


Londyn, 18 września. Jedno 
z pism donosi, że włoski minister 
spraw zagranicznych. Grandi, nie 
zamierza powrócić do Genewy 
celem wzięcia udziału we fran- 
cusko - włoskich rokowaniach 


morskich. Rokowania te według 
pisma miały poczynić niewielkie 
postępy. To samo pismo demen- 
tuje pogłoski o zamiarze Mussoli- | 
niego przybycia do Genewy. — 
ATE. 
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OZNACZDNY NAGRODA GRAND PRIX NA WYSTAWIE 
BARCELOŃSKIEJ W R. 1929, JEST JEDYNYM SERĘM, KTÓRY NA 
POWYŻSZEJ WYSTAWIE ZOSTAŁ WYRÓŻNIONY NAGRODĄ. 


pod Nr. 4ł5-76, podamy niezwłocznie adres kupca, który fen ser posiada. 


nawet najmłodsze dzieci — wszystkim dzieciom smakuje. 


dy Francja nie będzie miała po- | 
wodów do  zaniepokojenia, lub 
też do żałowania swojej polityki 
pojednawczej wobec Niemiec. 


Francja jest pacyfistyczną nie 
ze strachu ale z przekonania. Hit- 
lerowcy przekonałą się wkrótce, 
że na ich groźby Francja odpo- 
wie pokojowemj zarządzenłami 
obronnemi, które będą zupełnie 
wystarczające. Dlatego też nie 
zajdzie potrzeba uciekania się do 
środków wojennych. — ATE. 


Z Genewy 


Genewa, dnia 17 września. 
Delegaci Polski i Małej Ententy 
odbędą dziś popołudniu konferen 
cję w sprawie uzgodnienia stano- 
wiska w kwestjach gospodar- 
czych w związku z debatami za- 
równo na plenarnem Zgromadze- 
niu jak i w głównych komisjach. 


Genewa, dnia 17 września. 
Zgromadzenie Ligi Narodów przy 
jęło na przedpołudniowem posie- 
dzeniu rezolucję w sprawie pro- 
jektu Brianda federacji paneuro- 
pejskiej. Konkretne wnioski mają 
być przedłożone następnemu ple- 
narnemu Zgromadzeniu Ligi. 


LI 


Na RATY 


j sytuacją. 


"wymyślono jedynie po to, 


l | 


inne sery własnościami odżywczemi, 


znaczeniem djefefycznym. 


Kto ser PRIMULA choć raz spróbuje, ten stałe będzie go kupował. 


NORWESKA SPÓŁKA HANDLOWA 


Sp. z O. O. 


GROŹBY I TARGI 


Wygrywanie sytuacji 


Berlin, 18 września (tel. wł.). 
Minister Rzeszy, dr. Wirth, wy- 
głosił w związku z sytuacją po- 
wyborczą wielką mowę politycz- 
ną, w której zaznaczył: 

— Niemiecki radykalizm wy- 
grał bitwę, ale rząd panuje nad 
Tendencjom  radykal- 
nym staramy się przeciwstawić 
rzeczowe zagadnienia z dziedzi- 
ny życia gospodarczego i finan- 
sowego. 

Zagranica jednak musi sobie 
uprzytomnić, że naród niemiecki 
doszedł już do kresu swych cier- 
pień i wytrzymałości. 

Śmieszną jest rzeczą mówienie 
o międzynarodowej solidarności, 
kiedy mężowie stanu naszych 
bliższych i dalszych sąsiadów nie 
chcą zrozumieć, że zagadnienia 
międzynarodowego przesilenia go 
spodarczego zacząć trzeba od 
rewizji poglądów na wytrzyma- 
łość płatniczą Niemiec. 


Każdy argument — dobry 


Akcja Haersta przeciw 
: Traktotom 


Londyn, 18 września (tel.),— 
Amerykański król prasy bruko- 
wej, Haerst, pisze w związku z 
wyborami w Niemczech: 

— Traktat wersalski, który 

aby 
zgnębić naród niemiecki, jest rów 
nie głupi, jak bratalny. Jest to 
prasa, zapomocą której wvciska 


się rokrocznie miliony z ludu nie- | 


Tego nie zniesie ża- 
den naród. Traktat wersalski bol- 
szewizuje Niemcy. Czas osta- 
teczny, aby złupców i zbrodnia- 


mieckłego. 


rzy. którzy byli autorami trakta- 
tu wersalskiego unieszkodliwić i 
Ujać ciężar z bark ludu nierniec- 
Miasas. 


z 
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Stalin w 
FERMENTY 
Ryga, 18 września. 


ści opozycji prawicowej w całym 
szeregu organizacyj komunistycz 
nych. 

Dziennik wylicza kilkanaście 
tabryk, w których robotnicy po- 
zostając pod wpływem opczycjo- 
nistów, otwarcie występują na 
śą z krytyką polityki Sta- 

na. 


Walka z bezrobociem 


Czterogodzinne posiedzenie 
gabinetu 


Londyn, 18 września. Wczo- 
rajsze posiedzenie gabinetu, w 
którem wzięli udział wszyscy mi 
nistrowie z wyjątkiem bawiącego 
w Genewie Hendersona, trwało 
zgórą 4 godziny. 

Głównym tematem obrad było 
ortówienie zagadnienia walki z 
bezrobociem. Prawdopodobnie ga 
binet zbierze się ponownie celem 
kontynuowania obrad nad tą 


sprawą. 
W dniu dzisiejszym nastąpić 
ma spotkanie MacDonalda z: 


z Lloyd Georgem poświęcone 
omówieniu bezrobocia. —ATF. 
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na suknie i palta 


WIELKI wybór 
Kiajmiższe ceny! 


Fr. Maciejowski | 
| 129 Marszałkowska 4 
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obfitością witamin i swojem 


„Pr aw-| 
d a” donosi o wzroścłe działalno- | 


Czy próbowałiście już sera PRIMULA, jeśli nie, to zażądajcie go u swego kupca lub zadzwońcie 


Ser PRIMUŁA wyrabiany jest z najświeższych, najczystszych i najdelikatniejszych surowców. 
Lekarze wielu krajów polecają ser PREM ULA, jako środek regulujący zaburzenia żołądkowe. 


| PRIMULA jest jedynym serem, który wpływa uzdrawiająco na system trawienia. Jeść go mogą 


opałach 
„OD DOŁU* 


W fabryce „Wytrwała Praca* 
jeden z robotników oświadczył 
na zebraniu miejscowej organiza- 
cji komunistycznej, iż pięcioletni 
plan gospodarczy jest utopią. 


Jest rzeczą charakterystyczną 
że według doniesień „Pr aw- 
dy“ opozycję uprawiają najbar- 
dziej czynni robotnicy, posiada- 
iący wpływy i pozyskujący w 
ten sposób masę robotników dla 
opozycji. 

Komitet centralny partii komu- 
nistycznej rozwiązał szereg miej- 
scowych organizacyj partyjnych, 
w których ujawniono uprawianie 
opozycji. — ATE, 


SOWIECKIE 
ROZKOSZE 


Kartki na drzewo 


Ryga, 18 września. — „Ra- 
boczaja Moskwa” donosi, 
że sowiet moskiewski wprowa- 
dził sprzedaż drzewa opałowego 
jedynie na kartki, przyczem w 
pierwszym rzędzie mają być 
uwzględnione potrzeby robotni- 
ków. 

Wprowadzenie systemu kartko 
wego na drzewo zostało posta- 
nowione ze wzgledu na brak te. 
go artykułu na rynku sowiec- 
kim. Jak wiadomo rzad sowiecki 
w celu uzyskania waluty zagra- 
uicznej wywozi znaczne trans- 
porty drzewa na rynki zagranicz 
ne. — ATE. 
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ZASADY KATOLICKIE W ŻYCIU ZBIOROWEM 


Zasadą podstawową w Koście- 
le Katolickim jest niewtrącanie 
się Kościoła do polityki świec- 
„kiej. Kościół, instytucja z ustano- 
«wienia Bożego, nieprzemijająca i 
wiecznotrwała, uznaje wszystkie 
legalne istniejące rządy i współ- 
pracuje z nimi nad utrwaleniem 
sprawiedliwości społecznej i za- 
Sad morałności chrześcijańskiej. 
Dla Kościoła obojętną jest forma 
ustroju, byłe ustrój ten nie 
sprzeciwiał się prawu Bożemu. 
Z tego względu Kościół nie może 
nigdy uznać Sowietów, wypo- 
wiadających wojnę Chrystusowi 
i Jego Ewangelii. 

Stojąc na takiem stanowisku 
Kościół pozostawia swym wier- 
nym zupełną wolność przekonań 
politycznych. Katolikowi wolno 
należyć do każdego stronnictwa, 
popierać taki lub inny program 
polityczny i społeczny, o ile oczy 
wiście, zgodnie z tem cośmy wy- 
żej powiedzieli — stronnictwa te 
i ich programy nie znajdują się 
w kolizji z nakazami Kościoła, 
stróża Wiary i moralności. 

Dlatego też nie jest rzeczą 
zdrożną, że katolicy w różnych 
krajach należą do różnorodnych 
stronnictw politycznych i ugru- 
powań i że tyłko tu i owdzie po- 
„wstają, odpowiednio do warun- 
ków terenu, odrębne stronnictwa 
katolickie, starające się skupić 
pod swymi sztandarami wszyst- 
kich katolików w swej Ojczyźnie. 

Ale znowuż katolik, mając taką 
kwobodę wyboru programów po- 
litycznych, odpowiednio do swo- 
ich przekonań i upodobań — ma 
jednak obowiązek baczyć, by 
stronnictwo, do którego należy 
nie zbaczało z drogi wskazywa- 
nei chrześcijanom - katolikom 
przez Kościół, by taktyka partii 
nie chadzała krętemi drogami, by 
brogram oficjalny nie był tylko 
Mk og przesłaniającą inną 
ltreść, z duchem katolicyzmu nie- 
zgodnym, by wreszcie stronni- 
ctwo, stojąc na gruncie katolic- 
kim nie posługiwało się sztanda- 
rem Kościoła dla swych celów 
osobistych, nie wspólnego nie 
mających z dobrem powszechnoś 
ci katolickiej. 

Ewangelja głosi, że nie każdy 
który mówi: „Panie, Panie“, 
wnijdzie do Królestwa Niebieskie- 
wo, nie każdy zatem, który pod- 
kreśla swój katolicyzm przy każ- 
dej sposobności — jest żywym 
członkiem Kościoła i wykonaw- 
cą jego posłannictwa. Wielu jest, 
bowiem, fałszywych proroków i 
wiłków w owczej skórze. 

Dlatego też katolik ma obo- 
wiązek nietyłko oglądania się na 
to, co mówi program stronnictwa, 
ale również, i przedewszystkiem, 
zwracać uwagę na czyny tych 
ludzi, odsłaniające ich moralne 
oblicze. 


Chrześcijanin brzydzić się mu- 
si wszelkim fałszem, wszelką 
dwuznacznością i wszelkiemi krę 
temi drogami w polityce. Nakaz 
Chrystusa brzmi: „Niech słowa 
wasze będą: tak — tak; nie — 
nie“, Katolik odrzuca nierzetel- 
ność polityczną jak również i 
warcholstwo. Jedyną drogą, któ- 
rą wybiera dla osiągnięcia swych 
celów w polityce — jest sumien- 
na droga prawa. Inne drogi od- 
rzucić musi. 


Niestety, chociaż Ewangelia 
głoszona jest już blisko dwa ty- 
siące lat, to jednakże dotąd jesz- 
cze prawda Chrystusowa w ży- 
ciu społeczeństw i w stosunkach 
międzynarodowych nie zatrium- 
fowała w pełni i dążenie do tego 
triumfu musi być celem każdego 


katolika. 


'1a Rzeczypospolitej, 


Wszelkie zatem nieuczciwe me 
tody w polityce, wszystko co nie 
jest w zgodzie z moralnością 
chrześcijańską, wszystko, co jest 
sprzeczne z godziwem prawem 
świeckiem, ostoją porządku pu- 
blicznego — nie powinno być to- 
lerowane w państwie, którego 
obywatełe są katolikami. 

Oczywiście, cele polityczne 
niemal nigdy nie dają się osiąg- 
nąć bez walki. Muszą się Ścierać 
różne zapatrywania i programy. 
Gdyby tego współzawodnictwa 
nie było, zapanowałby bezruch 1 
martwota, a zło ukryte nigdyby 
nie mogło być wywleczone na 
światło dzienne. Lecz katolik ma 
pamiętać, że w takiej walce po- 
litycznej winien szanować god- 
hość ludzką w swym przeciwni- 


prawdzie i sprawiedliwości, ma- 
jąc na oku dobro Ojczyzny, zgod 
ne z zasadami wiary. 

Nie może też katolik zapomi- 
nać, iż, kierując się swem sumie- 
niem  chrześcijańskiem, w dzia- 
łalności politycznej winien mieć 
odwagę cywilną,-dla bojaźni ludz 
kiej, dla swej kariery lub swego 
osobistego dobra, nie może przy- 
mykać oczu na zło, które napo-| 
tyka na swej drodze. Winien je 
zwalczać i usuwać w miarę 
swych sił i możności. Bo katolik 
dwóm panom służyć nie może. 

O zasadach tych maią więc 
obowiązek pamiętać wszyscy ka- 
tolicy w Polsce, biorący taki łub 
inny udział w akcji wyborczej i 
oddający głos swój na rzecz te- 
go lub innego stronnictwa, nie 


ku, nie wolno mu poniewierać lu- 
dzi i posługiwać się kłamstwem 
i oszczerstwem. 


Katolik winien służyć tylko 


pozostającego w zatargu z Ko- 
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Przesśląd prasy 


= 


„Gaz. Warsz. stwier- 


dza, że sens nowelizacji ustawy: 


o ochronie swobody wyborów po- 
lega na znacznem jej zwężeniu 
przez opuszczenie szeregu nadu- 


żyć i to w zakresie, w którym, 
jak świadczą wyroki Sądu Nai- 
wyższego w sprawie wyborów 


1928 r., było najwięcej nadużyć 
ze strony urzędników administra- 
cyjnych. Przytem artykuł 44 Kon 


JAKA KONIECZNOŚĆ? | 


stytucji uprawniający do ogłasza 
nia rozporządzeńi z mocą ustawy, 
ogłaszanie to uzależnia od „na- 


igłej konieczności państswowej”. 


Wobec tego mamy prawo 
zapytać: Czy pominięcie nadu 
żyć, dotyczących zgłaszania 
kandydatur i podpisów wybor- 
ców, oraz uzależnienie poste- 
powania karnego od swobodne 
go uznania prokuratora było 
nagłą koniecznością państwo- 


ściołem. 


Rad. 


Pokłosie _polityczne 


Nagłe konieczności 


Na jedno z najbliższych posiedzeń | watnego życia (Gazeta Warsz.). 


rady ministrów, wejść ma — z ini- 
cjatywy ministra Składkowskiego — 
14 projektów rozporządzeń Prezyden 
uzasadnionych 
nagłą koniecznością (Kurjer War 
szawski), 

Tylko „takie” panie... 

Kto był w Alejach Ujazdowskich 
14 września, najlepiej wie autor ar- 
tykułu, w którym znajdujemy taki 
ustęp: 

„Jeżeli chodzi o publiczność, to 
musiała się ona składać z takich tyi 
ko „pań” z inteligencji, co to ofiaro- 
wały się „tłumy po zwycięstwo pro- 
wadzić” (Polska Zbrojna). 


„Szłachetna” zemsta 

Z powodu przeniesienia na Kresy 
Wschodnie znanego działacza oświa- 
towego, posła Korneckiego, czytamy: 

„P. Korneckiego spotyka „szla- 
chetna” zemsta ze strony p. ministra 
Czerwińsktego w postaci przeniesienia 
go na dalekie kresy i skomplikowania! 


p. Korneckiemu warunków jego pry- 


300 — i owszem, a nawet więcej! 


„Prasa aanacyjna marzy o 800 
mandatach. Ani mniej, ani... Nie, 
więcej — to owszem. Ale gdyby się 
z nią potargować, to łatwoby opuści- 
ła i to dużo, 

W ostatniej chwili informują nas, 
że wiadomość o conajmniej 300 mar- 
datach, puszczona została w celu u- 
spokojenia kandydatów i przekona 
nia, że... dalsze miejsca są zarezer- 
wowane” (Robotnik), 


Prosili, by spacerował 


Niektorym dzienikom nie brak do 
brego humoru nawet, gdy piszą o rze 
czach przykrych. Czytamy cto, na 
marginesie pogłosek o aresztowaniu 
posła Świrskiego, taki rzewny ustęp* 

„Po przybyciu do Lwowa p, Świr- 
ski ukrył się, ale władze zwróciły ste 
do niego z prośbą, by bez obawy spa- 


,cerował po mieście, bowiem nic m1 


nie grozi” (Kurjer Poranny). 


en Ra) 


6 MIESIĘCY 


WIĘZIENIA 


SPRAWA P. KOSMOWSKIEJ 


Dnia 17 b. m. przed Sądem 
Okręgowym w Lublinie odbyła 
się rozprawa przeciw b. posłan- 
ce, Kosmowskiej (Wyzwolenie), | 
odpowiadającej z więzienia lubel- 
skiego, oskarżonej z art. 154 KK. 
cz. ll-ei o obrazę prezesa Rady 
Ministrów marsz. Piłsudskiego i 
Rządu. 

"Wniosek obrony 0 umorzenie 
sprawy, gdyż p. Kosmowska 
użyła inkryminowanych wyra- 
żeń, mówiąc o marsz. Piłsudskim 


Instrukcje M. $. Z. 


O takt i ogładę towarzyską 


Mimsterstwo zpraw zagranicznych 
wydało ostatnio instrukcję o wysyla- 
niu delegatów władz zagranicę, w 
której — m. innemi —- zaznaczono: 

Przy wyborze reprezentantów w 
syłanych zagranicę należy kierować 
się nietylko względem na fachowość i 
zdolności danego funkcjonarjusza, lec: 


i także baczyć, by rząd nasz zagranicą 


reprezentowali ludzie pełni taktu, to- 


jako człowieku prywatnym, nie 
zaś jako szefie rządu — sąd nie 
uwzględnił. Świadkowie oskarże- 
nia (zastępca starosty i poste- 
runkowi) potwierdzili użycie 
przez oskarżoną obraźliwego wy 
rażenia. Swiadkowie obrony ze- 
znawali, iż słowa te dotyczyć 
mogły tylko osoby prywatnej i 
podnosli zasługi p. Kosmowskiej 
na polu społecznem. 


Prokurator domagał się naj- 
cięższego wymiaru kary. Obroń- 
ca twierdził, iż p. Kosmowskiei 
nie można podsuwać zamiarów 
obrazy Państwa Polskiego, gdyż 
całe swe życie poświęciła pracy 
dla zdobycia niepodległości, a po 
tem jej ugruntowania. 

Sąd uznał. iż wina obrazy mar- 
szałka Piłsudskiego i całego rzą- 
du jest dowiedzioną i skazał b. 
posłankę Kosmowską na 6 mie- 


.|sięcy więzienia, 


Od 6 do 13 b, m., liczba bezro- 
botnych zarejestrowanych na ca- 
łym terenie Rzeczypospolitej wy 
nosiła 172.152 osoby, czyli o 860 


warzysko ogładzeni i psychirznie 


| zrównoważeni, 


osób mniej, niź w poprzednim ty- 
godniu 


wą, powodującą zmianę w 
tych punktach ustawy z dnia 


12 lutego 1930? 


PIAST I NPR. 


„Gaz Grudz., pismo 
b. posła Kulerskiego z „Piasta” 
donosi. że Rada wojewódzka „P. 
S. L. „Piasta” na Wielkopolskę 
postanowiła: f 

„. dażyć do stworzenia na te- 

renie województw Ziem Za- 

chodnich jednej listy narodo- 

wej przy wyborach do Sejmu 

i Senatu, ze względu na ko- 


W MAŁOPOLSCE WSCHOD- ! 
NIEJ 


pięć 
skład „Centrolewu” — blok wybor-- 
czy działać będzie w całem pań- 
stwie z wyjątkiem Śląska i Małopol 
ski Wschodniej, W tych dzielni- 
cach stronnictwa zblokowane mają 
wolną rękę. 

W Małopolsce Wschodniej mo. 
żliwe jest zatem porozumienie po- 
między grupami Centrolewu a in- 
nemi stronnictwami polskiemi, cho 
ciaż istnieje domniemanie, że PPS 
nie wejdzie tu z nikim w porozu- 
mienie i stanie do wyborów samo- 
dzielnie, 


KTO WYGRAŁ? 


Wczoraj, w dziewiątym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy 21-ej polskiej loterji 
państwowej, główniejsze wygrane pa 
dły na numery następujące: 

150.000 zł na Nr. 152358. 
20 000 zł na Nr, 145049. 
10.000 zł na Nr. 2902. i 

Po 5.000 zł na Nr.Nr, 94349 171769 
206391. 

Po 3.000 zł na Nr.Nr. 
36526 115516 115533 134744. 

Po 2.000 zł na Nr. Nr. 9300 24018 
44845 44963 101854 106825 119152 
155365 158477 181185 182860 197472, 

Po 1.000 zł na Nr.Nr. 3197 19515 
93794 28096 34494 41430 42069 45537 
51499 101220 121907 141059 150635 
151263 1573855 160090 160730 162969 
166026 169254 177717 183958 184665 
195029 201962 204596 206401 207689. 


44649 


Po 600 zł na Nr.Nr. 6749 21747 
28833 28059 31723 25081 42667 45068 
47283 52261 54130 60193 61305 65293 
65672 67112 71249 72867 73719 74897 
74947 75972 88821 84113 103852 
115838 121965 122768 123574 128105 
138511 147754 157649 180220 183866 
184055 186816 188416 192011 197710 
205656 206512. 

Po 500 zł na Nr.Nr. 1945 2448 
3417 4711 5969 6509 7712 12605 
18409 16789 16920 18436 22872 24798 
29903 30671 30474 30485 30970 34268 
"4454 36848 22518 39705 39925 41101 
149205 4424] 44322 47123 47806 48306 
51466 53206 55956 56187 58878 63448 
£3713 67619 69216 72328 76290 83836 
-58006 858007 88045 89547 89791 92680 


ny społeczeństwa polskiego na 

zakusy zaborcze rzadu Rzeszy 

Niemieckiej wobec Rzeczpospo 
„ litej Polskiej”. 

Jednocześnie „Dziennik Byd- 
goski” zapewnia, iż pomimo zabie 
rania się „Piasta” w Wielkopolsce 
do wystąpienia w bloku: wybor- 
czym Centrolewu, zamiary te na- 
potykają na opór włościan. Rów- 
nież i członkowie NPR. mogą być 
niezadowoleni z decyzji władz te- 
go stronnictwa pójścia do wybo- 
rów razem z Centrolewem. 


RUSINI 


Na łamach „Głosu Nar” 
dr. Maksymiljan Thulie, rozważa- 
iąc sytuację w - Małopolsce 
Wschodniej. dochodzi do wnioskn 
że główne stronnictwa ukraińskie 
a nawet najsilniejsza partia Undo 
nie stroją na gruncie państwowo- 
ści polskiej. Jedynie Starorusini i 
niektóre słabe, bez wpływu, stron 
nictwa, przychyłne Polsce — win 


(ni być z tego zarzutu uwolnieni. 
l Cóż wobec tego czynić należy? 


Dr. Thulie odpowiada: 


„Polityka polska w sprawie 
ruskiej jest prosta. Rządzić na 
leży sprawiedliwie, dać ludno- 
ści ruskiej państwowo usposo- 
bionej możność zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych, ale silna 
być musi ręka rządu wobec 
stronnictw  antypaństwowych, 
a zbrodnie należy tępić”. 
Stanowisko dr. Thulie najzu- 


nieczność odpowiedzi ze stro-|pelniei podzielamy. 


NA FRONCIE WYBORCZYM 


NA ŚLĄSKU 
Na. Śląsku Demokracja Chrze- 


"ścijańska (grupa Korfantego) praw 
zgodnie z umową zawartą przez | dopodobnie 


stanie do wyborów 


stronnictw wchodzących w wspólnie z NPR.-prawicą. PPS. wy 


stawi własną listę, względnie wspól 
ną z socjalistami niemieckimi, 


. . . 


Ponieważ w początkach paż- 
dziernika rozpoczną komisje wy- 
borcze przekazywanie Sądowi Naj- 
wyższemu reklamacyj j odwołań co 
do spisów wyborców. w przyszu 
łym tygodniu odbędzie się w Są- 
dzie Najwyższym zebranie ogólne 
sędziów, celem wyznaczenia 20 sę- 
dziów dla rozpatrywania spraw wy 
borczych. Jak się dowiaduje agen- 
cja PID, wyznaczonych będzie 5 
kompletów sędziowskich w składzie 
3-ch sędziów z przewodniczącym. 


Generalny komisarjat wyborczy 
wystąpi o przeznaczenie odpowied- 
niej sumy na remuneracje dla 64 
przewodniczących okręgowych ko- 
misyj wyborczych. Wypłata remu- 
neracji odbędzie się jednak po od- 
byciu wyborów. O ich wysokości 
zadecyduje Ministerstwo Skarbu, 
jak to miało miejsce przy wybo- 
rach do ciał ustawodawczych w r. 
1928, t 


23554 96444 102152 105360 105916 
108435 109317 111105 112010 113531 
116882 120117 120467 124633 1207677 
1207791 128204 128773 129802 129831 
134776 135780 135830 186145 140504 
143289 147168 148037 148864 150693 
153229 154051 154200 157005 159753 
160581 161969 162238 169410 169832 
171633 178278 173489 176746 179378 
179914 180461 181034 181254 1824::2 
183006 183184 190939 191539 193624 
197228 198369 201804 202205 204204 
205249 205634 207097 208014. 

CEE TEAC 


Urzędowa tatela do sprawdze. 
nia bezpłatnie w kolekturzę |. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 
64, Tamże zamiana stawek j wy 
płata większych wygranych. 


JP. IX. T930. Rt. 251 


Pod bokiem... 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY ŻETONÓW W KASYNIE 
SOPOCKIEM 


Gdańsk, 18 września (tel.), 
Dd wielu tygodni toczy się na tere- 
qie Gdańska śledztwo w Sprawie 
*ałszowania żetonów 5-guldenowych 
wydawanych przez kasyno w Sopo 
tach Stwierdzono, że już w lutym 
tego poku pojawiły się w klubie 5- 
guldenowe fałszywe żetony, jednak- 
że tak doskonale podrobione, że na 
wet zarząd kasyna miał trudności 
w odróżnieniu prawdziwych żeto- 
hów od fałszywych, Gdy wreszcie 
ustalono, które żetony są fałszywe, 
okazało się, że kasyno poniosło bar 
dzo duże straty. Policja gdańska 
t polecenia zarządu kasyna rozpo- 
częła bardzo ostrożne Śledztwo, któ 
re posuwało się z trudnością na- 
przód, gdyż — jak się później oka- 
zało, — falsyfikaty były puszczane 
w obieg codziennie zaledwie w 3-- 
5 egzemplarzach. 

Gdańscy urzędnicy policji kry- 
minałnej aresztowali kilka osób, 
jednakże nie mogli im niczego udo 
wodnić. Dopiero wczoraj w nocy 
aresztowano kupca Bornatza i asy 
stenta pocztowego Junghansa, jako 


podejrzanych. Istotnie w mieszka- 
niach ich w Sopocie znaleziono 
prasę do wyrabiania falsyfikatów. 
Ciekawe jest, że zarząd kasyna zu- 
| żył ogromne sumy na poszukiwa- 
|nie fałszerzy żetonów w Berlinie i 
Hamburgu, nie przypuszczając, aby 
fabryka fałszywych żetonów mogła 
produkować je w najbliższem są- 
siedztwie kasyna. 


LITEWSKI UPÓR 


Sprawy tranzytowe w Genewie 


Genewa, 18 września (tel. 
wł.). Dełegacja litewska do 
ostatniej chwili stawia opór w 
sprawie otwarcia bezpośredniej 
komunikacji z Kłajpedą. Podko- 
misja Rady Ligi nie uznała jed- 
nak stanowiska Litwy i poleciła 


rządowi kowieńskiemu otwarcie 


linji tranzytowej Libawa — Rum 


|ye dla użytku Łotwy i Polski. 


GIEŻ 


18 września (tel. 
tutejsza i nowo- 


Londy n, 
wł.). — Giełda 
jorska zareagowała na 
wyborów w Niemczech natych- 
miastowem obniżeniem walorów 
Rzeszy. Szybko jednakże siery 
'giełdowo - finansowe zorjentowa 
ły się w Sytuacji i pragnąc nie- 
dopuścić do paniki wśród posia- 
'daczy obligacyj planu Younga, 


DALSZE 


KONFERENCJE W WARSZAW 


Amerykańskie koła rządowe 
zamierzają wprowadzić w naj- 
bliższym czasie dalsze ograni- 
czenia imigracyjne, a to w związ 


Milczenie 


Dłaczego milczy min. Zaleski? 

Genewa, 18 września (tel. 
wł.). — Wieści o demonstracjacn 
proiestacyjnych w Polsce z po- 
wodu mów  Treviramusa dotarły 
do Genewy, gdzie od 11 września 
obraduje Zgromadzenie Ligi Naro 
dów. Jak wiemy, echa manifesta 
cyj wywarły wrażenie na delega- 
cji angielskiej i francuskiej, two i 
niemieckiej, która „czuła się tem 
przykro dotknięta”. 

Powszechnie zdziwienie wywo 
luje jednak takt, że polski mini- 
ster spraw zagranicznych, p. Za- 
leski nie zabrał dotąd głosu w tej 
sprawie i nie zaprotestował prze- 
tiw żądaniom rewizjonistów nie- 
tnieckich. Faktem jest, że Niem- 
cy zmierzają do zatuszowania tej 
sprawy na forum Ligi. Czyżby 
stanowisko p. Zaleskiego szło po 
linji niemieckich zamierzeń? 


OGRANICZENIA 


IE, LUBLINIE I STRASSBURGU 


ku z krytyczną sytuacją na ryn- 
ku pracy, wielką liczbą bezrobot- 
nych i trudnościami gospodarcze- 
mi, jakie przeżywają obecnie St. 
Ziedn. Ameryki Północnej. 

W związku z tem odbędą się 
w naibliższym czasie w Londy- 


nie, Warszawie i Strassburgu 
konferencje wyższych urzędni- 
ków konsulatów amerykańskich 


z udzialein przedstawicieli cen- 
tralnych władz z Waszyngtonu. 


Tematem obrad tych konferen- 
cyj będzie sprawa ograniczenia 
imigracji do St. Ziedn, przede- 
wszystkiem pod względem jakoś- 
ciowym, ponieważ ustalone kwo- 
ty nie ulegną w najbliższej przy- 
szłości zmianom. Rezultatem ob- 


rad będą prawdopodobnie obo- 
strzenia kwalifikacyj zawodo- 
wych i zarobkowych,  niezbęd- 


|nych dla otrzymania wizy do St. 
| Zjednoczonych. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


rezultat 


ije pesymistyczne, 
'nansowe nie wierzą w możliwość 


A I WYBORY 


SZTUCZNE PODTRZYMYWANIE WALORÓW 


NIEMIECKICH 


zaczęły czynić wysiłki, aby za- 
trzeć fatalne wrażenie wyborów. 

Prasa międzynarodowa, zgod- 
nie z instrukcjami finansiery, za- 
czeła nawoływać „czynniki roz- 
sądku“ w Berlinie. aby opanowa- 
ły sytuacię i nie dopuściły do 
stworzenia rządu awanturników, 


Naogół jednakże panuła nastro- 
gdy stery fi- 


utrzymania wartości walorów 
niemieckich na dłuższą metę. Po- 
wszęchne jest przekonanie, że 
Niemcy wejdą w okres polityki 
awanturniczej. 


MUSSOLINI 
i SŁOWIANIE 


Polska wobec ruchu wszechsło- 
wiarńskiego 


Bydgoszcz, 18 września 
(tel.). — „Deutsche Rund- 
schau in Polen“, omawiając 
stanowisko Słowiańszczyzny w 
Europie dzisiejszej, w obszernym 
artykule p. t.: „Mussolini i Sło- 
wianie”, stwierdza, że ruch 
wszechsłowiański siłą wypad- 
ków skieruje się prędzej czy póź 
niej całym frontem przeciw Wło- 
chom. 

W chwili obecnej Polska, naj- 
potężniejsze mocarstwo słowiań- 
skię, wykazuje dla ruchu wszech 
słowiańskiego niewielkie zainte- 


resowanie. Przeciwnie w intere- 
sie Polski, która całą swą uwagę 
Skupia na granicy niemieckiej — 
jest utrzymanie zgody pomiędzy 
narodami łacińskimi i dlatego 
Polska w sporze pomiedzy Jugo- 
sławią i Francją a Włochami sta- 
ra się odegrać rolę medjatora. 


ARTRETYZM cierpienia stawów, ischias, choroby 
kobiece leczą ze znakomitym wynikiem, zalecane przez 
najwybitniejszych lekarzy, suche okłady raco= 
we „RADIUMCHEMA* z Joachimsthala, posiadające 


stałą promieniotwórczość. 


Zawartość radu sprawdzają 


Władze czechosłowackie i Pracownia Radjolośiczna 
w Warszawie. 


Bezpłatnych informacji udziela: 


„RABIUMCEREMA* 
Warszawa, Śniadeckich 22 
Telefon 283-11. 


iskierki 


Eksplozja dynamitu 

Nowy Jork. — W dniu wego- 
1ajszym wydarzyła się straszna eks- 
plozja w fabryce prochu Everette. 5 
tysięcy kg dynamitu eksplodowało w 
tabryce tej, wyrządzając straszne 
spustoszenie na przezstrzeni 5 km, 
Wszystkie budynki fabryczne i oko- 
liczne wsie sa w gruzach. Straty w 
ludziach nie są jeszcze dotychczas 
znane, 


Niemcy i Sowiety 

Berlin. — Władze sowieckie wy 
kryły nad Wołgą w koloniach nie- 
mieckich wielkie sprzysiężenie przeciw 
ko ustrojowi sowieckiemu. 6 komun 
bedących pod zarządem Niemców zo 
stało rozwiązanych wobec wykrycia 
systematycznego sabotażu prowadzone 
vo przeciw władzom sowieckim. Do- 
lychczas aresztowano 27 osób, 


9 rozbrojenie 


Londyn. — Wyłoniona specjal- 
na komisja rady państwa w Japonii, 
która zajmowała się sprawą ratyfi- 
kacji umowy morskiej z Anglją, prze- 
dsłożyła w dniu wczorajszym przychyl 
ny memorjar w tej sprawie i zaleci- 
la rządowi japońskiemu jej ratyfika- 
cję. 


Fala strajków 


Paryż. — Donoszą 7 Barcelony, 
że ruch strajkowy przybiera coraz 
większe rozmiary. Pracownicy komu 
nalni przyłączyli się do strajku, za- 
chodzi obawa o rozszerzeniu się straj 
ku na robotników transportowych, 
oraz zakladów użyteczności publiczne, 


Mordują... 

Ryga, — „Wieczerniaja Mo- 
skwa” donosi, że w Kołomnie został 
zamordowany jeden z kierowników 
miejscowej organizacji komunistycz- 
nej Agurejew, Sprawcę zabójstwa 
robotnika Dubcowa aresztowano. 


Zagranica akceptuje 

Londyn. — Rząd angielski u- 
znał nowe rządy w Argentynie i Pe- 
ru, Również rząd francuski ma w 
najbliższej przyszłości uznać prowizo- 
lyczne rządy w Buenos Aires i Li. 
mie. 

i 

Zmiany w Heimwehrze 

Wiedeń. — Wczoraj odbyło się 
posiedzenie przywódców Heimwehry 


lub Apteka 


Dr. KENIRICH 
Warszawa, Pl. Teatralny. 


| Obca 


potencja 


Druga międzynarodówka wzywą 
do demonstracyj antypolskich 


Paryż, 18 września (tel. wł.)Ą 
„Populałre' pomieścił na ła 
mach swych odezwę drugiej mię. 
dzynarodówki, potępiałjącą wy: 
padki w Polsce. 

Maniiest zawiera cały sze 
inwektyw na temat nieograniczo: 
nej potęgi militaryzmu polskiega 


'stwarzającego groźne niebezpie- 


czeństwo dla pokoju europejskie. 
go. W zakończeniu manifest na. 
wołuje do organizowania anty. 
polskich demonstracyl. 

kę ne i 


na którem nastąpiło definitywne uznf 
nie nowego wodza ruchu heimwehrom 
skiego ks. Starhemberga, który będzie 
sprawował kierownictwo naczelne, 


Dżuma w Mandżurji 


Londyn. — Według doniesień 1 
Pekinu epidemja Dżumy w półnoeneł 
Manżurji szerzy się dalej pomim 
jrzedsięwzięcia środków zaradczych 
Połączenia kolejowe z terenami obję: 
temi epidemją są przerwane. 

W jednym z raportów o epidemjł 
jest podkreślone, że tereny te są na: 
wiedzane co 10 lat przez dżumę. 


Zderzenie pociągu z autem 

Wiedeń. — Wczoraj popołudniń 
wydarzyła się w pobliżu Fachlarn ka- 
tastrofa automobilowa. 

Samochód w którym znajdowało 
się B osoby w drodze z Fachlarn da 
Erna zderzył się na przejeździe kole- 
jowym z pociągiem pośpiesznym Wie: 
deń — Paryż. 

Siła uderzenia była tak wielka, że 
auto zostało całkowicie strzaskane. 


Represje 

Londyn. — Policja aresztowa- 
ła w dniu wczorajszym w Delhi 150 
członków kongresu indyjskiego, któ- 
rzy proklamowali bierny opór de 
władz angielskich. Jednocześnie zam 
kniętą została jedna z większych 
szkół indyjskich, Jako powód zam- 
knięcia władze brytyjskie podają nie 
| lojalne stanowisko zarządu szkoły we 


bec pewnych przepisów obowiązują- 
cych. 


SZLAKIEM WYCHODŹCÓW 


(SZKICE Z NATURY) 


Il 


LINJE I LINJE NIEMIECKIE, 


— PRZEZ „ZIELONĄ GRANI- 


CĘ”. — WERBUNEK. — KARTY OKRĘTOWE 


Koncesje na przewóz emigran- 
tów polskich udzielane są linj: m 


tych państw, które zawarły z Pol- 


ską traktat handlowy. 

Dlatego też linje niemiechie nie 
posiadają dotąd koncesji. mimo że 
ich statki (Norddeutscher 
Hamburg — Süd Amerika Line) są 
przystosowane calkowicie do wyma 
giń nowoczesnych i stłanawią zroż 
ną konkurencję dla innych koimpr- 
nij. 


Linje niemieckie w oczekiwaniu, 


możliwości otrzymania kcnccsji po 
siadają — nieoficjalnie — w \Var- 
szawie własne lokale, ktore w każ- 
dej chwili mogą być zamienione 
na biura, Pozatem — również nie- 
oficjalnie — rozwijają swoją dzia- 
łalność na terenie Folski, w ten 


Lloyd, | 


Wschodnich) — kierują 


zaopatrzeni w „dokumenty” 
heimatslos („bezpaństwowi”), prze-| 
wożeni są statkami niemieckiemi do | 
Uruguay'u (Montevideo), gdzie fa 
dowanie tego rodzaju imigrantów 
nie napotyka na trudności. 
Ułatwianie wyjazdu emigran. 
tom — wśród których nierzadko 
znajdują się dezerterzy i przestęp- 
cy, jak również nieletnie dziewczę- 
ta — przez „zieloną granice” przy- 
biera niejednokrotnie charakter ma 
sowy, a stosują go nietylko zama- 
skowane agentury niemieckie... 
Niedawno bowiem (poczatek 
sierpnia) spotkany w porcie San- 
tos przez jednego z powracających 
do Ifuropy — statek pewnej konce 


następnie Łuck, Lublin. Kowel. Wilno, Kiel- 
do swych portów, skąd emigranci |ce, Przemyśl, Tarnopol, 
t zw.| wów i t, CIĘ 


|sowe ruchy wychodźcze, które obej 


port, a które nielegalnie opuściły, 
Polskę, Prawdopodobnie za wiedzą 
i. pomocą linji... 
LJ 
Linje okrętowe gęstą siecią 
swych biur i oddziałów pokryły 
Polskę; każda z nich posiada prze- 
ciętnie po 8 — ro filij, rozsianych 
po większych miastach przeważnie 
województw wschodnich (Brześć, 


Stanisla- 


Przy pomocy zakonspirowanych 
agentów, którzy rozwijają nielegal- 
ną propagande i werbunek, udaje 
się wywoływać niejednokrotnie ma- 


muja często całe wsie, ba, nawet 
gminy i powiaty, mimo że stan eko 
nomiczny tych okolic w niczem nie | 
usprawiedliwia emigracji, a kraj do 
celowy — sztucznie rozreklamowa- 
ny — nie zapewnia pomyślnych dla 
przybysza warunków bytu, Zdarza- 
ły się takie spontaniczne fale wy- 
chodźcze. jak niczem nieuzasadnio- 
na emigracja do Ameryki Środko-| 
wej. — Meksyku, Kuby itp, — wv 
wolane jedynie przez płatnych od 


z A . . - LĄ | . . .. sy w ; 
sposób, że werbują emigrantów, ! sjonowanej kompanii, wiózł na po-|.głowv” agentów. 


przeprowadziwszy 
grzez granicę (przeważnie do Prus 


ich R CET 


|kładzie około trzydziestu osób, n'e| 


Potrafią oni wmówić w naszych 


im wskazać jakiś szczegół, któzy 
dla naszego chłopa staje się ponęt- 
ną i przyciągającą całością, — a 
dopomagają im w tem urzędnicy i 
biura linij, przez świadomie nietcz 
ciwą rekiamę własnych statków, 
lub przez wprowadzanie w błąd co 
do samego statku, ilości dni podró- 
ży, wygód it. d. 

„Znane są fakty. że zachęcano 
chłopów do wyjazdu do Poł, Am., 


wmawiając w nich, że pojadą luk- 
susowymm — w istocie — statkiem, 
który, jednak — jak z przykrością 


stwierdzili emigranci już po kupnie 
karty okrętowej — nigdy nie peł. 
nił i nie pełni służby na tej linji. 

A często się przytem zdarza, że 
ktoś „chcący” jechać do Montrealu 
(Kanada) — co w danym powiedz 
my wypadku było niemożliwe, — 
wysyłany zostaje do... Montevideo. 

Montreal i Montevideo to — to 
samo 

+ 

Konferencja tw. atlantycka, wią 
żąca wszystkie kompanje okrętowe 
w trust, ustaliła jako minimum ce- 
uy karty okrętowej dla'III klasy 
107 dolarów am., za przejazd z Eu 
ropy do Ameryki w międzypokła- 
dzie, oraz .dol, 117 za przejazd Ww 


zaopatrzonych w prawidłowy pasz-| ludzi korzyści wyjazdu, — potrafią kabinie III kl, 


| szkodowanych, 


D-a OJCZE SE R, UZO ZZO AOR RAAL API (EDR AR WEWNATRZ: S 


Koszt przejazdu do Ameryki wy 
nosił (przy identycznych warun: 
kach podróży) przed wojną nie wię 
cej niż 50 — 6o dol. (wg. paryte- 
tu), czyli że cena wzrosła po woj: 
nie o 100 proc, 
| Maksimum ceny kart  okręto- 
wych jak również każdorazowe pod 
wyżki reguluje i zatwierdza U. E, 
zabraniając pod szeregiem sankcyj 
pobierania wyższych od taryfy cen. 

Mimo to nierzadko praktykuje 
się pobieranie za „szyfkarty” kwot 
nadmiernych, dochodzących do 115 
dol. i wyżej za miejsce w między- 
pokładzie, 

Fakty te nie są odosobnione i 
uprawiane są na wszystkich tere- 
nach „operacyjnych” kompanij, o 
czem świadczyły na statkach zaża- 
lenia  ugosławian, Czechosłowa- 
| ków, Rumunów i t. d, 

W jednej tylko partji emigran- 
tów w ten sposób pokrzywdzonych 
Polaków było szesnastu. 

Najcharakterystyczniejszym jed- 
nak jest fakt, że dla oczyszczenia 
się przed oficjalnemi czynnikami z 
zarzutu pobierania nadmiernych 
cen. wystarczył list kompanji, stwie! 
dzający.. nieprawdziwość jedno. 
brzmiących zeznań szesnastu po: 


“E, Ran, 


ŻYCIE RELIGIJNE 


Nasze cele i obowiązki 


KU RENESANSOWI IDEI ŚREDNIOWIECZA 


W poszukuwaniu źródeł odro- 
dzenia duchowego. myśl współczes 
ha zwraca się coraz częściej i w 
formie coraz bardziej zdecydowa- 


nej, do epoki klasycznego średnio- | 


wiecza (okres czasu od Grzegorza 


w której idea Państwa Bożego, 
oraz nierozerwalnie złączone z nią 
ascełtyzm i uznanie wszechświato- 
wego władztwa Kościoła — przeni- 
kają umysłowość społeczeństw eu- 
topejskich i stają się siłami, urabia 
jącemi życie narodów, 

Odnajdziemy tam całkowitą, 
krańcową antytezę życia współczes 
nego, nieprześcignione dotąd przy- 
kłady i wzory realizacji idei Króle- 
stwa Bożego na ziemi, 

Stamtąd jedynie czerpać winniś- 
my, o ile nie chcemy operować 


zawodnymi zawsze i na krótką me | 


tę działającymi półśrodkami. 
Zasadniczą cechę poglądu śred- 
niowiecza, pisze Adolf Kliszewicz, 
autor kapitalnego studjum „Średnio 
wiecze o teraźniejszości”, — w 


przeciwieństwie do amtycznego, sta. 


nowi wysunięcie na plan pierwszy 
(ranscendentalnych celów ludzkości 
Ula której ziemskie bytowanie jest 
tylko szkołą, etapem przygotowaw- 
czym. 

Wobec tego życie ziemskie nie 
przedstawiało dla Średniowiecza 
wartości samo w sobie. lecz wszy- 
$tko w niem było rozpatrywane tyl. 
ko pod kątem widzenia życia poza- 
grobowego, a przeto głównym ce- 
łem ludzkości i poszczególnych jed 
nostek powinno być dążenie do du 
chowego doskonalenia się w myśl 
słów Chrystusa: „Szukajcie naj- 
ierw Królestwa Bożego, a reszta 
będzie wam przydana”. 

Chrześcijaństwo było dla śred- 
niowiecza nie doktryną teoretyczną 
tylko, przeznaczoną do świąteczne- 
go użytku. jak to jest w czasach 
nowych, ale nerwem i treścią ca- 
łego życia. 

Państwo, małżeństwo, stosunki 
rodzinne, praca, własność i wogóle 
wszystkie dziedziny życia ludzkie- 
o są tu oświetlone nadziemskiem 
światłem į ujęte nie tyle z punktu 
widzenia celów ziemskich, ile z 
unktu widzenia stopniowego prze- 
istoczenia stosunków ludzkich, by 
| gotować front pod transceden- 


VII do drugiej połowy 13 wieku), ; 


| Chrystusa: 


talne Królestwo Boże. 
Fundamentem, na którym wzno 
si się gmach światopoglądu śred- 
niowiecza. jest objawiona  religja 
chrześcijańska oraz nieodłącznie 
związana z nią wiara w mełafizycz 
ne cele jednostki i ludzkości. 
Droga do przeistoczenia natury 


ludzkiej prowadzi przez ascezę, i| 


dlatego asceza stanowi podstawę ca 
łego nadprzyrodzonego 
Królestwa Bożego. 

Asceza chrześcijańska, w prze- 
ciwieństwie do buddyjskiej, posia- 
da charakter aktywny, przejawiają- 
cy się w dażeniu do przeistoczenia 
Świata, do wyrwania go z więzów 
grzechu, by złączyć go z Bogiem. 

Taką była logika ascezy w sto- 
sunku do jednostki, a w stosunku 
do społeczeństwa opiera się ona na 
niewzruszonej wierze w słowa 
„Szukajcie najpierw 
Królestwa Bożego, a reszła będzie 
wam przydana”, 

Do źródeł tych. do źródeł śred- 
niowiecza sięgnąć musimy, gdyż 
tego domaga się charakter choroby 
czasów współczesnych. 

Przyczyny kryzysu są oczywiś- 
cie wielorakie. ale pierwszą i za- 
sadniczą jest ta sama choroba. na 
którą zginęły cywilizacje antyczne: 
naruszenie w życiu naszem koniecz 
nej równowagi między duchem a 
ciałem, pewien przyrost tego wszy- 
stkiego, co nazwać możemy ogólnie 
„kultem ciała”. 

Gdy ludzkość antyczna wyzwaw 
lała się stopniowo od przewagi cie 
lesności, by przez  chrystjanizację 
wstąpić w okres uduchowienia, któ 
re osiągnęło punkt kulminacyjny w 
klasycznem średniowieczu,  ludz- 
kość nowożytna kroczy odwrotną 
drogą i przez dechrystjanizację po 
graża się coraz głębiej w cielesno- 
ści i materji. a jednocześnie z tem. 
w przeciwieństwie do średniowie- 
cza. dąży otwarcie do wyemancypo 
wania się z pod zależności od 
Stwórcy świata į praw Jego, 

Ludzie rg wieku czcili jeszcze 
przynajmniej wyższość umysłową ! 
mieli w poszanowaniu ludzi nauki. 
tj. czcili pewne wartości niematerjal 
ne. niższe wprawdzie od zalet cha- 
rakteru, lecz w każdym razie nie- 
materjalne. Obecny zaś świat czci 
już wyraźnie tylko bogaczy, atle- 


gmachu, 


tów, bokserów, gwiazdy filmowe ij 
t, p t. j. absolutne nicości ducho- 
we, przystrojone w szaty z dola- 
rów, w przeciwieństwie do średnio- 
wiecza, które  czciło ə najwyższe 
wartości duchowe pod szatą nędza- 
rza 

A jakie są rezultaty takiego sta 
nu rzeczy. 

Rozkłada się wszystko. małżeń- 
stwo, rodzina, państwo. a nawet! 
ta dziedzina współczesnego życia, 
która stanowiła główną chlubę no- 
wożytnych czasów, mianowicie kul- 
tura materjalna, zdaje się też ule-| 
gać stopniowo spttstoszeniu: stają 
kopalnie i fabryki, zanika handel, 
szerzy się ogólny pauperyzm i ne- 
dza, jakby na potwierdzenie słów 
Chrystusa: „Kto bez Mnie groma- 
dzi, rozprasza”, 

Właściwe cele Świata, źródła je 
go prawdziwego szczęścia į sprawie 
dliwości społecznej wskazało nam 
średniowiecze, 

Propagandzie sił wrogich prze- 
ciwstawić winniśmy propagandę 
ideałów .„Civitatis Dei”. Niech ta 
idea przenika i przygotowuje drogę 
renesansowi średniowiecza, t. j. peł 
nemu nawrotowi do ideologji chrze 
ścijańskiej. 


Żyjemy obecnie w zatrutej atmo 
sferze, którą świat cały oddychał 
od czasów rewolucji francuskiej. 

Hasła 18 i ro wieku, który za- 
przeczył istnieniu Boga i zdegra-| 
dawał człowieka, odbierając mu du| 
szę nieśmiertelną. żyją wciąż w 
mentalności współczesnej, wpływa- 
ja na nasz stosunek do najżywot- 
niejszych zagadnień życia i wiecz- 
ności. pokutują w naszej podświa- 
domości. 

Walka z tragicznym 
po wieku minionym, z jego men-| 
talnością, to pierwszy nasz obowią- 
zek. 

W społeczeństwie, które jasno 
i bez zastrzeżeń zdawać sobie bę- 
dzie sprawę. że obowiązkiem pierw 
szym į zasadniczym, jest praca nad 
podniesieniem wartości _wewnętrz- 
nych człowieka, doskonałość etycz- | 
na į troska o zbawienie wieczne—w 
takiem społeczeństwie propaganda 
sił wrogich Kościołowi i 
musi się załamać. 


| 
spadkiem 


wierze 


lczą, zatwierdzoną przez Ministra 


„PRAWDA 


| twa, poza artykułem wstępnym redak 


* 


Skr, 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


Swój dom 
i swOl cziowiek 


ności mojej matki, ale rada jestem, że wiem nareszcie, 
jak to naprawdę było. 
Stanął znowu i spojrzał na mnie z przestrachem. 
— Nie rozumiem, dlaczegoby pani 
o niewinności swojej matki? Czyżby ojciec... 
— Nie, nie, — zaprzeczyłam. — panna Oktawia 


| czymy powodzenia. 
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Przed soborem 


PRZYGOTOWANIA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ W POLSCE 


Jak donosi agencja Press, w 
niedługim czasie wznowione zo- 
staną prace przedsoborowego Ze- 
brania Soboru Generalnego Auto- 
kefalicznego Kościoła Prawosław 
nego w Polsce. W związku z 
term Metropolita Dionizy ogłosił 
odpowiednią ordynację wybor- 


Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego. W myśl tej or- 
dynacji członkami Soboru z 


urzędu są: metropolita Św. Auto- 
kefalicznego Kościoła Prawo- 
sławnego w Polsce, biskupi die- 
cezialni i wikarjusze. 

WW skład soboru wchodzą z wy 
boru przedstawiciele kleru i wier 
nych, przyczem na 2 duchow- 
nych przypada 3 wiernych. Wy- 
bory są trzystopniowe i odbywa- 
ją się w zgromadzeniach parafjal- 
nych, dekanałlnych i  diecezjal- 
nych. Prawo wybieralności przy- 
stiuguje osobom wyznania prawo-, 
sławnego, obywatelom polskim 
płci męskiej, mającym niemniej 
niż lat 30, które odbyły w danei 
parafji ostatnią spowiedź wielka-, 

Nie mogą wybierać ani być 
wybierani: niewykonujący chrze- 


KATOLICKA” 


Przeciw propagandzie 
sekciarskiej 


Pod redakcją ks. dr. Stefana G :«- 
lewskiego zaczął wychodzić w Rad - 
iniu miesięcznik, poświęcony walce z 
propagandą sekciarską w Polsce, p. t. 
„Prawda Katolicka”. 

Numer pierwszy tego wydawnic- 


cji zawiera mniejsze i większe roz- 
rrawy następującej treści:  Napon:- 
nienie św. Klemensa dla sekciar. . 
Stanowisko Ojca św. w Kościele ka- 
toliekim, Kim jest Hodur?, Obrazek z 
wystąpień hodurowców w Świeciechu- 
wie, Cmentarzy katolickich nie wolno 
bezcześcić. 

Miesięcznik posiada charaxter po. 
pularny, gdyż zadaniem jego jest] 
przeciwdziałanie propagandzie sekciar 
skiej — nie zaś badanie tych ruchów. 

Pożytecznemu przedsięwzięciu, ży- 


miała wątpić 


rocną i znane są ze swej poboż- 
rości ch: ześcijańskiej. 
ścijańskiego obowiązku spowie- 
dzi i komunii św., osoby skazane 
wyrokiem za p zestępstwa hañ- 
biące i przeciwpaństwowe oraz 
znajdujący się pod śledztwem są- 
dowem, osoby żyjące w konku- 
binacie, osoby ekskomunikowane 
i pozbawione godności duchow- 
nej, bądź na mocy wyroku sądo- 
wego lub dobrowolnego opusz- 
czenia stanu duchownego. 

Członkami Soboru z urzędu są 
rektorowie seminarjów  duchow- 
nych krzemienieckiego i wileń- 
skiego, zaś kolegium wykładają- 
cych na studium teologji prawo- 
sławnej uniwersytetu warszaw- 
skiego wybiera z pośród siebie 
dwóch członków soboru 


SEKCIARZE 
MIĘDZY SOBĄ 


Organ hodurowców „Polska 
Odrodzona* donosi, że Fa- 
ron, kierujący obecnie sektą, za- 
wiesił w urzędowaniu „biskupa“ 
Zawadzkiego z Zamościa, ponie- 
waż ten, przez swe ambitne dą- 
żenia, popierał niemoralne pismo 
w Lesznie, poniżał kościół, usiło- 
wał rozbić seminarium hodurow- 
skie w Krakowie i przy pomocy 
rozagitowanych uprzednio klery- 
ków opanował cały zakład. 

Taż sama „Polska Odro- 
dzona* wydała niedawno nie 
lepsze świadectwo obecnemu 
przewódcy sekty, zarzucając, mų : 

Złamanie konstytucji kościelnej 
przez usiłowanie zdobycia stano- 
wiska „biskupa“, usiłowanie roz- 
bicia: jedności organizacji kościo- 
ła i pisania demoralizujących li- 
stów, nieszanowanie uchwał:Sy- 


nodu. nieskładanie rachunków. 
przywłaszczenie sobie urzędu 
skarbnika. 


Zwołany wówczas sąd kościel- 
ny orzekł, że Faron nie jest god- 
ny i zdolny do piastowania urzę- 
du administratora kościoła w Pol 
sce ani wogóle jakiegokolwiek 
kierowniczego stanowiska. 

Jak się okazuje, Faron niewiele 
robi sobie z wyroku sądu i nadal 
z Krakowa usiłuje rządzić rozpa- 
dającą się sektą. 


ZR CC O O O 0 OOO 


— (Co? — wyszeptałam. 

— Pania do rezpaczy doprowadza myśl. że niepo- 
rozumienie z ojcem już nigdy się nie skończy, a prze- 
cież pani iest wierząca, wszak prawda? 

— Tak, i cóż z tego? 

— Wierzy pani w życie pozagrobowe. 


wierzy, że 


POWIĘŚĆ 
18) 


— uUob'a była sam i Ślczna iak ario: nawet pan 
pan doktór datrzył w nią uidy w ten święty cbrazek. 

Staliśmy wiśnie przy okienku. na którem dcktó” 
wydobywał z apteczki kimniorę do zastrzyku. 7au- 
ważyłam w'ec, iak się gwałtownie zaczerwiemił i po- 
chylił głowę risko naad skrzyueczką, aby Laryć cuje- 
szanie. 

W drodze powrotnej milczał i widziałam z iego 
óciągniętych brwi i zaciśniętych ust, że coś rozważa, 
nagle stanął i rzekł tonem stanowczym, którym wi- 
tlocznie chciał odebrać swoim słowom charakter przy- 
jlacielskiego zwierzenia: 

— Nie miałem zamiaru pani tego mówić, ale oba- 
wiam się, aby pani nie tłumaczyła sobie błędnie į słów 
starej i mego zmieszania, które wywołały. Tak, to praw 
ta, ja kochałem matkę pani, ją jedną w życiu, ale ona 
tie domyślała się tego nawet, gdyż w przeciwnym ra- 
zie kazałaby mi natychmiast odejść. To była nai- 
czystsza i najsłodsza kobieta, jaką znałem. 

Skurczył twarz, jak po przełknięciu gorzkiego le- 
%arstwa i ruszył naprzód. 

— Dziękuję panu, dziękują, — szepnełam bliska 
płaczu, — ja wprawdzie nigdy nie wątpiłam o sięw- 


nieraz zapewniała, że ojciec ufał bezwzględnie matce, 
a tylko podejrzewał pana, jak się okazało słusznie i już 
to obrażało jego dumę, że inny mężczyzna Śmiał pod- 
nieść oczy na mamę. Mścił się za to na niej, a potem 
już całe życie na mnie. 

— Jakto, za moje uczucie mścił się na niej i na 
pani i pani wiedziała, że mnie podejrzewał? 

— Setki razy rozmawialiśmy o tem z panną Ok- 


tawją. Ojciec nie krył się z niechęcią do mnie, więc 
starałyśmy się znaleźć jej przyczynę. 

— Ależ to okropne, niech mi pani opowie 
wszystko. 

Opowiedziałam i to. co mi było wiadome ze 


wspomnień Oktuni i to, co sama przeżyłam, a gdy do- 
szłam do ostatnich czasów, do nadziei, którą się cie- 
szyłam jeszcze tak niedawno i do rozpaczy po Śmier- 
ci ojca, rozpaczy, że to nieporozumienie już nigdy nie 


będzie zażegnane, wybuchnęłam łkaniem. Wtedy do- į 


któr ujęł mnie pod rękę i pociągnął w bok pustą mie- 
dzą. Doszliśmy do kamionki pod gruszą polną, na skra- 
ju leżało kilka dużych kamieni, doktór przesunął ręką 
po jednym z nich. 


— Jeszcze nagrzany słońcem. — rzekł į posadził | 


mnie, sam usiadł na drugim obok. Szlochałam chwilę, 
on milczał i ze schyloną głową wpatrywał się w trawę. 

— Jedno mnie zastanawia w tem, co pani powie- 
działa, — rzeki wreszcie. 


dusza oica istnieje i prawdopodobnie tainiki życia zna 
lepiej, niż my żyjący? 

— Tak, — przyświadczyłam z zapartym odde 
chem. 

— A więc -pojęła pani wreszcie krzywdę, którą 
wyrzadzała i matce i pani i jeśli kto teraz cierpi, ko- 
mu należy się pociecha, to właśnie duszy cica. a im 
więcej pani się martwi. tem duszy jego jest ciężej. 
Niech pani zrozumie, że wszystko złe miedzy wami 
już skończone, niech pani odetchnie nareszcie z ulgą, 
a dla duszy ojca będzie to wyzwoleniem i wtedy na- 
stąpi miedzy wami ostateczne pojednanie. 

Nie zdołam ci wypowiedzieć tego. co sie ze mną 
działo w tej chwili. Nie wiem. czy więzień wvprowa- 
dzony na światło słoneczne po latach snedzonych w 
ciemnicv mógłbv doznać wiekszego olśnienia. Brako- 
wało mi tchu. nie mozłam mówić. ale rioia twarz mu- 
siała wyrazić szczęście. które mnie nrzenikało. ho do- 
ktorowi stanęły łzy w oczach. uśmiechnai się rados- 
nie. uiął mnie za ręke i głaszcząc ją. szeptał: 

— No co. już dobrze, inż dobrze? 

To mnie roztliwiło ostatecznie i znowu się roz- 


— Niech pani się wypłacze, a potem już będzie 
płakałam. 
koniec smutkom. prawda? 
(C da Mah 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Dlaczego spadł złoty? 


MIARODAJNE WYJAŚNIENIE W SPRAWIE SYTUACJI NA RYNKU DOLAROWYM 


Przemijająca zwyżka kursu do- | pokrycie kruszcowo - walutowe giełdowe berlińskie, które wyi- 
złotego wynosi 58 proc., pomimo | 


lara na naszym rynku pienież- 
nym tłumaczona jest przez czyn- 
niki fachowe okolicznością, że 
banknoty dolarowe są obecnie, 
jak co roku, poszukiwane przed 
świetami żydowskiemi, Pozosta- 
je to w zwiazku z licznymi prze- 
kazami amerykańskimi, napływa- 
jącymi do Europy, a więc i do 
Poiski, dia uboższej ludności ży- 
dowskiej od krewnych w Ame- 
ryce. Są to przeważnie przekazy 
na drobne odcinki dolarowe. 

Wypłata tych przekazów w 
banknotach dolarowych powodu- 
je co roku pewną zwyżkę kursu 
eiektywnych dolarów. 

Drugim powodem zwyżki kur- 
su dolara w Polsce jest trwające 
w dalszym ciagu poszukiwanie 
dolarów w Niemczech, skąd fa- 
la ta dotarła i do Polski. W 
Niemczech pobyt na dolary tłu- 
maczy się wysoce niewvraźną sy 
tuacją polityczną, wytworzoną 
lako rezultat wyborów do parla- 
mentu Rzeszy. Jest rzeczą jasną, 
że dolary, poszukiwane w Niem- 
czech, były również nabywane 
na zlecenie Berlina i w Polsce. 

Przypomnieć należy wreszcie, 
że również w Rosji, wskutek 
gwałtownego spadku czerwońca 
popyt na dolary jest bardzo 
znaczny, co nie może pozostać 
bez pewnego wpływu na kurs do 
larów w Polsce, skąd dolar prze- 
mycany jest w znacznych  iloś- 
ciach do Rosji i przechowywany 
przez ludność pasa pograniczne- 
go. 

W Banku Polskim poiniormo- 
wano Agencję Press, że nasza in- 
stytucia emisyjna całkowicie pa- 
nuje nad sytuacją. Bank Polski 
jest przygotowany na zupełne 
pokrycie zapotrzebowania dola- 
rów gotówkowych na rynku kra- 
bwym. Bank Polski posiada na- 
dal bardzo silną pozycję, gdyż 
| o a 


Walne 
zebrania 


——— 


r pia 20. Florida sp. akc, w War- 
sziewvie o 17 lok. ski ul. Żytnia 22. 

Kujawy cukrownia o 10 hotel Ba- 
sta w Inowrocławiu. 

Wierzchostawicka cukrownia nad- 
zwycz. o 16 lok. fabryczny. 

Trzebinia — Skawce kolej lokal- 
na zebr. o 10 w Krakowie pod Ba- 
ranami, 

Dmia 22. Zjedn. polscy przemy- 
słowcy metalowi sp. akc, nadzwycz, o 
19 lok. ski ul. Traugutta 4, 

Dmiu 23. Schocht przem. tłuszczo- 
wy sp. akc. nadzwycz. o 17 lok. zarz. 
ul. Nowy Zjazd 1. 

Natalin zakł. garbar. w Grodzisku 
«»adzwycz. o 17 kanc. notarj, Hiibne- 
ra ul, Kapucyńska 6. 

Laokoon zakł, chem. we Lwowie o 
19 lok. Izby Handl, . Przemysł. 

Ostrówek warsztaty mechan. nad- 
zwycz. o 18 biuro zarz. w Ostrówku. 

Dmia 24. Zakrzówek cukrownia 
nadzwycz. o 17 biuro zarz. ul, Chmiel 
na 32. 

Babino - Tomachowska cukrownia 
o 16 lok. zarz. jak wyżej. 

Józef Richter zakł, włók. w Łodzi 
vadzwycz. o 15 ul. Ks I, Skorupki 6 

Dnia 25, Zakł, chemiczne w Czę 
stochowie nadzwycz. o 17 w Warsza- 
wie ul. Piękna 39. 


Wiepofana wielkopolska odlewnia 
w Poznaniu nadzwycz. o 18 lok. zarz, 


ul. Dąbrowskiego 81. 
ELEGANCKIE 


EUTR poleca 


„RYŚ! 


j BIELAŃSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 536-54, 


I Przeróbki, 
i deli. 


ps. najnowszych mo- 
Rabata Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
| kredytu. | 


odpływu w ostatnich dekadach 
walut obcych. Wszelkie zatem 
obawy, co do zwyżki kursu do- 
lara nie mają żadnego, najmniej- 
szego realnego uzasadnienia. 
Należy zaznaczyć, że wobec 
vddziaływania kursów berliń- 
skich na krajowy rynek pienięż- 
ny, nie może nastąpić w Polsce 


znaczne obniżenie kursu dolara; 
w porównaniu z kursem  berliń- | 


skim, gdyż groziłoby to wyzy- 
skaniem sytuacii przez sfery 


| 
piłvby w Polsce odrazu iatszy 
| materjał dolarowy. 

| Jest godnem uwagi, że w ban- 
kach, obsługujących klijenteię zie 
miańską i wielkiego przemysłu, 
nie dało się odczuć żadne zanie- 
pokojenie w związku z przemija- 
jacą zwyżką kursu dolara. Nato- 
' miast dzie!nica kupiecka w War- 
szawie oraz  siery drobnych; 
urzędników wykazały pewne za- 
niepokojenie i starały się za 
wszelką cenę nabyć dolary go- 
tówkowe. 


W dalszym ciągu 


„dumping” sowieckiej mąki pszen 
nej z Anglji, dzienniki angielskie 
piszą, że: 


„Jedynym środkiem 


jest nabywanie tylko angielskiego 
chleba, Konsument angielski nie 
powinien przykładać ręki do robo- 
ty zamachowej na pszenicę angiel- 
ską. 

Nie zapominajmy, że zaledwie 
przed 8 laty, społeczeństwo angiel- 
skie było poprostu atakowane we- 
zwaniami o pomoc i ratunek głodu 


jących miljonów dzieci — ofiar 
„wygłodzonej Republiki Sowiec- 
kiej”. W odpowiedzi na ten apel 


do serc rzad brytyjski i społeczeń- 
stwo złożyły na fundusz akcji prze 
ciwgłodowej w Sowietach przeszło 
100 tys, funtów szterlingów. 

Dzisiaj, gdy głód w Rosji stał 
się nie mniej wielką plagą jak 
przed 8 laty, rząd sowiecki nie wa 
ha się wszczynać wojny mącznej z 
Wielką Brytanja, rzucając na rynki 
angielskie olbrzymie ilości mąki 
pszennej po sztucznie  zniżonych 
cenach, ze szkodą przedewszyst- 
kiem i krzywdą głodujących mas 
własnego narodu 4gióry w ten spo- 
sób lekceważy cynicznie dla wyko 
nywania swych szalonych zamy- 
słów niszczycielskich porządku świa 
towego, 

Sowiety częściowo osiągnęły 
swój cel, dezorganizując w ten spo 
sób, niektóre zbożowe rynki świa- 
towe. Są one tak dalece w pogoni 
za pieniądzem, że obniżają często 
znacznie poniżej przeciętnej ceny 
swoje oferty zbożowe, Wiele mąki 
sowieckiej znajduje się już w dro- 
dze do Anglji z portów czarnomor 
skich. Mąkę tę lub ziarno, władze 
sowieckie sprzedają na podstawie 


O pieniądz: polskie 
w Sowietąch 


Przybył do Warszawy znany 
adwokat nowojorski, p. Charles 
C. Pierce Celem przybycia p. 
Pierce'a do Warszawy jest wy- 
stąpienie na terenie amerykań- 
skim w imieniu wszystkich oby- 
wateli polskich, którzy posiadali 
wkłady pieniężne w  odziałach 
petersburskim i moskiewskim Na 
tional City Bank of New York, 
iak również polisy*ubezpieczenio- 
we w towarzystwach asekuracyi 
nych amerykańskich New York 
Life Insurance Corp. i Equitable 
Insurance Corp. w New York, 
które miało oddziały w miastach 
b. imperium rosyjskiego. 

P. Pierce zatrzymał się w ho- 


„tely Europejskim. 


LEKCEWAŻENIE 
GŁODUJĄCEGO NARODU 


WOJNA MAĄCZNA SOWIETÓW Z ANGLJA 


alarmowych | konosamentów 
artykułów zwracających uwagę na: 


skutecznej. 
walki z sowiecką inwazją mączna,' 


(listów przewozo- 
wych), t. zn. że towar nie jest wy 
syłany do określonych odbiorców 
lecz ewentualnie do agentur handlo 
wych sowieckich. Towar taki może 
więc być sprzedawany po cenach, 
których zadna konkurencja nie wy 
trzyma. 

Obecnie pszenicę sowiecką sprze 
dają w Anglji nie wyżej jak po 30 
szylingów za ćwierć, t, j. ze stratą 
pewną 25 Szylingów na ćwierci we 
dle kalkulacji rolnictwa krajowego 
| Przytem niema żadnej pewności, 
|że Sowiety i tej ceny nie obniżą, 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stanów Zjedn. 8.9412; 
fanki franc, 35.057; ; funty angielskie 
43.363/4. 


DEWIZY 


Holandja 359.45; Kopenhaga 
258,80; Londyn 48.3634; Nowy Jork 
8.912; Nowy Jork (kabel) 8,922; Pa 
ryż 35.0514 ; Praga 26.4714 ; Szwajca- 
rja 173,12%4; Stokholm 239.70; Wie 


deń 125.93%. 
Tendencja niejednolita, obro` - 
średnie. Urzędowy kurs dolara róż- 


ny. Dolar gotówkowy w obrotach po 
zagiełdowych 8.95. Rubel złoty 4.75 
Gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. poż. inwestycyjna 111.00: 
5 proc. konwersyjna 55.50; 10 proc, 
poż. kolejowa 103.50 — 10375 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 (161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp.kraj. 94.00 (161.68); 7 
proc. L. Z, Banku gosp. kraj. i 7 proc, 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Banku rolnego 
94.00 (161.68); 7 proc. L, Z. Banku 
rolnego 83.25 (w proc.); 8 proc, L. 
Z. Tow. kred, przem, pol. 88.50 (w 
proc.); 412 proc, L. Z, ziemskie 55.75; 
5 proc. L, Z. Warszawy 57,00; 41%» 
proc. L. Z. Warszawy 58.00; 8 proc. 
L. Z. Warszwy 78.75 — 74.50; 8 
proc, L. Z. Łodzi 68.00 — 68.25; 10 
proc. Siedlec 79.25, 


AKCJE 


Bank Polski 164.00 — 163,00 — 
163.50: Elektr. Dabrow. 42,50; Ostra 
wiec 54.00; 
22.00. 

Z pożyczek państwowych mocniej- 
sza 10 proe. kolejowa, słabsza 4 proc. 
premjowa inwestycyjna. Dla listów 
zastawnych tendencja przeważnie moc 
uiejsza, dla akcyj — niejednoł ta. 

ZBOŻE 

POZNAŃ: Żyto 18.50 — 18,75, 
pszenica 27.25 — 29.00, jęczmień bre 
warowy 26.00 — 28.00, przemiałowy 
11900 — 21.50, owies 17.00 — 19,00. 
mąka żytnia 65% 80.00, pszenna 
65% 48.00 — 51.00, otręby żytnie 
12.00 „718.00, pszenne 1475 
15.75, pszenne grube 1650 _— 17.50. 
rzepak 47 — 49. groch Wiktorja 338-— 
38, słoma luźna 2.40 — 2.70, "Sianc 


l 


Klucze 78.00; Spirytus |” 


luźne 7.25 — 8.00, prasowane 8 40-— 
9.40, Usposobienie siabsze. 

GRODNO: Żyto 1550 — 1850. 
pszenica 25 — 26, jęczmień na kaszę 
15 — 16, gryka 22 — 23, groch polny 
f — 22, Wiktorja 28 — 32. Ten- 
deacją spokaizgi. . 


Z teatrów 


TEATR NARODOWY 


„GŁUPI JAKUB”, komedja w 3 aktach Tadeusza Rittnera, 


Z uznaniem powitać należy 


"zrawięnie po wielu latach „Głu | tora, 
na naszej pierwszej | 
czenie, Walory tej sztuki Rittnera. 


riego Jakuba” 


<q pierwszorzędne a w porównaniu 
z wiekszoscia sztuk autorów pol- 
skich, napisanych w ostatnich cza- 
sach jest ona prawdziwym brylan- 
tcm wobec sztucznych kamieni. 

Akcja toczy się tu w środowi- 
sku ..przedwojennym”, ale. Bogiem 
t prawdą, pomimo kataklizmu świa 
towego. jakiśmy przeżyli, i dziś je- 
szcze łatwo odnaleść į takiego szam 
belana, stetryczałego prowincjona!- 
nego samoluba, wierzącego w po- 
tęge swego bogactwa į całe jego 
atoczenie 

„Głupi Jakub” jest głupi” dla- 
tego, że sam jeden wśród całej tej 
„mądrej” ludzkiej menażerji — jest 
człowiekiem uczciwym, niezdolnym 
do kłamstwa. Mógł tak łatwo zostać 
legalnym spadkobiercą  Szambela- 
na, jako jego rzekomy nieprawy 
syn, mógł pozyskać bogactwo i rę- 
kę ukochanej Hani, ale nie chce 
grać komedji kłamstwa, nawet nie 
przypuszcza, że można było postą- 
pić inaczej, niżli postąpił, Nie zro- 
zumie też nigdy że i sam Szambe- 
lan, pomimo niechęci do swego wy 
chowanka, a domniemanego syna, 
—. chciał właściwie wierzyć w kłam 
stwo, narzucone mu przez doktora 
rzeczywistego ojca „głupiego” Ja- 
kuba, przez oszusta, chcącego kłam 
stwem i podstępem zapewnić syno- 
wi przyszłość,. Nie widzi, że dzi- 
wak Szambelan czuje się wprost 
pokrzywdzony ujawnieniem praw- 
dy przez Jakuba, który przypad- 
kiem wydobył ją z ust matki. 

Ciekawą jest psychika Hani. cór 
ki woźnicy folwarcznego, wychowa 
nej i wykształconej jak „pańskie 
dziecko” przez fantazję pana Preze 
sa i jego córki, Marta kocha Jaku 
ba z całą siłą żywiołowego swego 
chłopskiego temperamentu, ale jed 
nocześnie ma w sobie chłopską żą- 
dzę bogactwa, Woli zburzyć swe 
szczęście osobiste, złamać swe ser- 
ce, ale nie wyrzeknie się materjalne 
go dostatku. Dlatego zostaje żoną 
Szambelana. A przecież zdawało 
się, że w dziewczynie tej tkwią 
pierwiastki duchowe wyższego po- 
rządku. 

Emerytowany porucznik Teofil, 
szwagier Szambelana, to karykatu. 
ra człowieka. Głupota tego osobnika 
przedziwnie się łączy z jego bra- 
kiem ambicji i lenistwem. Marta, 
jego żona, marznąca w lipcu i oba 
wiająca się słońca, to natura płas- 
ka, pozioma i przebiegła, 


Gdy się postawi obok Hani, tę 


parę krewniaków Szambelana, dok 
matkę Jakuba, Katarzynę i 
dla dekoracji szanowną rodzinę 
Prezesa - sąsiada, — widz nie bez 
pewnej sympatji zaczyna patrzeć na 
centralną postać sziuki — zgryźli- 
wego potentata wioskowego, 


Człowiek ten nie jest cnót wzo- 


jrem. jest przykry, niemożliwy w ob 


cowaniu z ludźmi, ale czy ci, ota- 
czający go ludzie. nie okłamują go 
ustawicznie, nie dybią w ten lub in- 
ny sposób na jego mienie, nie za- 
truwają mu każdej chwili życia pod 
stępem swym i głupota? 

Rozwój akcji i sama architekto- 


nika sztuki — to dzieło mistrza, 
znawcy sceny i artysty żywego 
słowa, 

W roli Szambelana wystąpił 


Mieczysław Frenkiel i zagrał ją z 
ogromnem przejęciem się i niepo- 
równanym mistrzowstwem, Fren- 
kiel, rzec można, wcielił się w 
Szambelana i tak umiał podkreślić 
cechy ludzkie w tej niezbyt moral 
nie ponętnej osobistości, iz widz 
zaczął w końcu traktować ją życzli 
wie. 

P. Gorczyńska była wymarzoną 
Hanią. Wdzięk i świadoma celów 
artystycznych gra złożyły się na ca 
łość świetną. Ani jedno słowo, ani 
jeden gest nie były zmarnowane, 

Jakub w interpretacji p. Wa- 
wrzeckiego był postacią żywą i do 
brze przemyślaną. To samo powie- 
dzieć można o Teofilu, odtworzo. 
nym przez p. Justiana, 

Inni artyści — byli już znacznie 
słabsi. P. BroniszóWna miała rolę 
wogóle nieodpowiednią rodzajowi 
swego talentu. p. Horwatt, o ile się 
zdaje, nie odczuła, iż rola Kafarzy- 
ny ma w sobie bogatą treść, I:tórą 
dopiero talent aktorski wydobyć mo 
że na powierzchnię. 

Sztukę wyreżyserował Świetnie 
Józef Śliwicki. Dekoracje Wincen:* 
tego Drabika i efekty świetlne były 
na wysokim poziomie, 


L. R-ski 


Futra na raty 


długoterminowe, damskie, mę- 
skie, poleca firma 
„LAFAYETTE, 
Nowy Świat 21, w podwórzu 
telefon 274-13. 


Obstrukcj 


kowe leczą Æ A © b M resulujaące trawienie. 


ŚŚ „GASTROSA” 


CENA ZŁ. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 


Warszawa, Nowoorndzka 46 m. 2, 


chroniczną, zaburze- 
nia żołądkowe i kisz- 


MAGISTRA 


E, Wolskiego 


2.20 PUDEŁKO. 


Skład główny: 


Sp.zo go: 


telefon 326-98. 


ZAKŁAD LECZNICZY im. Rejtana Sp. z 0. 0 


Mokotów, ul. Starościńska Nr. 1 róg ul. Rejtana. tel. 432-20 


przyjmuje 


stałych chorych we wszystkich szecialnościach 


oprócz zakaźnych i umysłowo chorych. 
Za:ład posada O<iezizty: CHIPRPBOCIEIY, PPOROŃŚMIEIOFINCx= 


keioriczmY i wewnętzzmw, 


Przyjęcia chorych przythadzacych wszystkich specjalności 


W zakładzie stały lekarz. Pokoja 
oddzielne i sale ogólne. 
od godz. 9 rano do godz. È wiecz. 


p z A m czw 


SA kk EEEREMI 


Najelegantsze palta futrzane modelowane 


FE UTR A- od Zł. 490 na spłaty de 12 mies. 
4 ma 
» Kuśnierz - modelista 


przyjmuje obstalunki, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 


modeli słynnych akademii 1931 r. 


Kreciyt aługoterminowy. 


40"/, taniej”w pracowni kuśnierskiej „SOBOL“ 
Dzielna 5 m. 34, tel. 245-31. 


Stałym i odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 
Wojskowym i urzędnikom duży rabat. 


GOSC NIEDZIELNY 


ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny 
jest najtańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gość Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katolic. 

kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu- 

stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową, 
Przedpata kwartałnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy, 

numer pojedyńczy 20 groszy. 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* nałeży żądać przy każdym kościele kat 

i n sprzedawców gazet. 

Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ul. Marsz. Piłsudskiego 58. 

Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmie 

do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 

„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje sig 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 
„KRONIKA RODZINNA” w Warszawie, Podwale 4 tel, 15-95. 


Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie' 
dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. 


A BWAKZAMNNCANNNAGA MNENNSAA GG ORT OOO DOTADANE 
P | E CE S Z R AJ B E R mleszkaniow3 
i kuetan) 


E GIZENOWI || TOEWTTF YB UCZE EE OZI 

Mocna I irwała, konstrukcja stała Kkormwetycznoż] 

u skutkiem tego 500, oszczędności opału w porównaniu do 

wszyetkich pieców kaflowych, Zbęcjmość corocznych remona 

ilw. estetyka. gwarancja, tamio5l. Przeszło 10.0300 

szucióć w uzyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędv. 


wyrób całkowicie potstrim 


KAROR SZRAJBER 


w Węgzzewie. ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-55. 


wynniarek 
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Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Dowi3ls) 


FTrowadzeny przez długoletniego kierownica 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALRZJANÓŚW 


wykonuje: ERAMY ! GGRODZENIA kości?ln? | cmen- 
bąlestrady, żaluzje I okucia daokiaa 


idszwi, tudzież wszeikia reparacja 


tarne balkony, 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


W RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób osfafnie chwile życia wielkich ludz 


zamawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLIGKIEGO lub DOM PRASY KAT. 


Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIEKI 


UTRA najtaniej n 


emmma SoOterminowe 
SPŁATY poleca firma 


LEOPARD GEE 


20—16 
teleron 231-37 


Przeróbki od 50 złotych 


do paszpor- 


Fotografie S. 15 we 


‘nut wykonywa Zakład Foto- 


graficzny „LEONAR* Nowy 
Świat 21. 


_ Protezy z duraluminium 


g niezwykle lekkie ttrwa= 
e, (ostatnia zdobycz 


W nicze - ortope lyczne 

f chirurgiczne (wyciągo- 

we), pasy przepuklino” 

RI we i brzuszne, wkładki 
M na płaską stopę i obu- 

Bak” wie lecznicze. 
Polea Wytw. Przyr% Orto. 


"ANT. KUGLER 


MAKSZAŁKOWSKA 421 BIALI X 
telefon 143-32. 
Medale zvte: Petersburg 1916 
Warszawa 1927. 
Tirma chrasścija2) CL 


Fabryka luster i szlifiernia szkla 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-1% 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szkłarstwa wchodzące. 


e ET W z A 


Potrzebny chłopiec na prakty- 
|kę krawiecką. Bagatela 10, sklep 
od frontu. 
pzm 

SZOFER - MECHANIK, kawa- 
ler. fenomenalnie rzetelny, przyi- 
mie posadę prywatną lub w 
przedsiębiorstwie  autobusowem. 
Zgłoszać się: Probostwo w Husz 
lezy, poczta Łomary, pow. Biała 
Podl. 


BIURO ZBOROWSKIEJ 
Mazowiecka 4 


Nauczycielki, napczyciele, kon- 
serwacia francuska, muzyka, za- 
kres wszystkich klas. Francuski, 
Niemki, Angielki. wychowawczy 
nie. Gospodynie wiejskie. 


„kKZAS TO 
PIEWIĄBZE"* 


W myśl tej zasady powin- 
niśmy wszechstronnie po- 


sługiwać się lotnictwem 
pasażerowie — poczta — 
towary. 


mn m Á 


TAJEMNICA ZDOBYCIA SWIEZEJ I PIĘKNEJ CERY 


Dbajcte o świeżą i piękną cerę! 


PŁYN NIMI Berl. Labor. Kosmet. 


i miodociany 


stwierdzili specjaliści. 


DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYOH I PERFUMERJACH 
AWARA: Wystrzegać się bezwartościowych naśj-{amnictw® 


fadas triko 


PŁYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki, 
powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 
PŁYN SIMI nadaje soczystości suchej cerze i odtłuszcza 

cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak to 


Wybierajcie ze szczególną staranno- 
ścią środki koametyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efekte 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze, 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO 4A- 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięknej 
twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 
ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystości skó: 
zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, 


: wągry. fałdy, 


nadając jej kwitnący 


=" 


| 
j 
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techniki), aparaty lecz- | 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 


a dlu- | warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13%, 


itel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępna 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 1L 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
gypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej. poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


| 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety sałony oraz 

pojedyncze sztuki szaiy, kredensy, bi 

bijoteki, biurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Cery nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


| 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pofizzochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


PASY 
leszal 72) 
usz0z33l1)30) 
GUMOWE 
Qończ3c1j 

na żylaki 
|LAKŁAD W 
oORrop. W, Lachowioza 


Warszawa, Marszałkowska 121, 0021) 
CINY PRZYSTĘPAZ 


| 


weż mnie 
z soba 


Doznasz wiele pięknych 
i szlachetnych wrażeń, 


czytając zajmującą po- 
wieść historyczną cenio- 
nej autorki Marji 
Czeskiej-Mączyńskiej 
+ _d tytułem 


RYCERZ 
CHRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha 


Cena: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
zł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
lickiei' lub Księgarnia „Przeglą- 
du Katolickiego", Warszawa, Kra- 
kowskie Przedm. 71. 


DEE WYCYCZOWYDZEW) | 


Budując poleng MOT- 
ską budujemy poto- 
žna Poiske 


| 
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WŚRÓD 
WYDAWNICTW 


Nr. i7-ty dwutygodnika „Kobiety 
w Świecie i w Domu” przynosi nastę- 
pujące artykuły: „Na codzień” (strój 
„do biura i pracy), „Oświetlenie”, „Jak 
zbierać i przechowywać owoce”, „Prze 
pisy gospodarskie”, „Migawki odpv- 
stowe”, „Gość w dom — Bóg w dom’, 
„Ewolucja kobiety chińskiej”, „Punk 
tualność”, „Niedole”, „Kłopoty pane 
Stasia” (nowela), Dział „Między na 
mi” oraz liczne ilustracje do artyku- 
łów i modele mód sezonowych uzupeł 
niają numer. 

Nr. 17-ty dwutygodnika „Dziecko 
i Matka” przynosi m, in.: M. Beni- 
sławska .Autorytet wobec małego 
dziecka”, J. Prażmowska „Nie skra- 
cajmy dzieciom wakacyj”, U. Hukier- 
towa „Matka a wychowawczyni”, Dr. 
K. Pożaryska „Owoce”, Dr. H. No- 
wicka - Popaczowa „Pierwsze próby 
siadania i chodzenia”, Dr. F, Łuniew- 
ska „Poród”. 

Numer uzupełniają „Ważne dro- 
biazgi”, „Rodzice między soba”, „Mo- 
dy dziecięce”, odpowiedzi Redakcji o- 
raz liczne ilustracje. 

Ukazał się Nr. 18 dwutygodnika 
„Mioda Matka”. Artykuł wstępny Dr. 
S. Popowskiego omawia „O czem nale 
ży pamiętać po powrocie do miasta”, 
Dalej Dr. J. Wiszniewski w Cyklu 
„Cechy zdrowego niemowlęcia” oma- 
wia skórę niemowlęcia i zachowanie 
się i psychikę zdrowego niemowlęcia. 
„O dziecku bojaźliwem” mówi L. Ron. 
W dziale „Rady praktyczne” mamy 
szereg artykulików o tem jak zająć 
dziecko i jak można w domu taniem: 
środkami przygotować dla niego za- 
bawki. 

„Oszczędność energji” — oto ha- 
sło pod którem M. Benisławska w ar 
tykule 37-go numeru „Bluszczw” ror- 
wija system panowania nad sobą 1 
umiejętnego skierowania swej energj! 
we właściwe łożysko. Z. Reutt - Wit- 
kowska kreśli ciekawe wrażenia zo 
zjazdu astronomicznego w Budapesz. 
cie i z Wystawy Higjeny w Dreźnie, 
„Week - end nad Bugiem” M, Do- 
browolskiej i felieton Putiatycz - Su- 
rynowej p. t. „Baj... baju”, ostro 
krytykujacy plotkarstwo kobiece i mę 
skie, wreszcie recenzje z książek i 2 
teatrów uzupełniają bogato ilustrowa 
ny dział literacki. i 

Nr. 27 tygodnika „Kobteta Współ 
czesna” przynosi m. in, artykuł p. t. 
„Nasze postulaty w sprawie realiza 
cji ogrodów dziecięcych w“ Polsce 
Działalność Komitetu Opieki nad 
mieszkańcami Osiedli miejskich” ome 
wia H. Boguszewska w art. „Osiedle” 


WOJ. POMORSKIE 
GRUDZIĄDZ 


Pan Timm i pam Treviranus. — 
Na posiedzeniu Sejmiku powiatowe 
mo w starostwie grudziądzkiem dni’ 
11 b. m. zaszedł niesłychany fakt pr 
wokacji, dowodzący, że polscy obywa- 
tele narodowości niemieckiej zupełnie 
jawnie solidaryzują się z ideą odwe- 
tową, . 

Otóż podczas głosowania nad Te. 
zolucja, wniesioną przez polskich cton 
ków Sejmiku przeciw zakusom ne- 
mieckim na całość państwa polskiego, 
| właściciel ziemski Artur Timm z O- 
konina, Niemiec, głosował manifesta- 
cyjnie przeciw tej rezolucji, solidary 
zując się z prowokatorami niemieck: '- 
mi. 

Timm jest podchorążym wojsk p 
skich. Zapewne władze wyciągną 
odpowiednie wnioski, ażeby raz ua 
zawsze nołożyć kres wybrykom haka- 
tystów. 


„MORSKIE OKO OBNIŻA CC. 
NY BILETÓW! 


i 

Dyrekcja teatru „Morskie Oko” 
ulegając prośbom swoich sympat 
|ków i pragnąc umożliwić obejrzenie 
swoich widowisk szerokim sferom pu 
bliczności teatralnej od dnia premje- 
[ry rewji inauguracyjnej „Parada 
gwiazd” obniża znacznie ceny biletów. 

W ten sposób teatr „Morskie Oka” 
wystawy 
| i nie bacząc na jedyny w stolicy ze- 
'spół ulubieńców publiczności z Zulą 
Togorzelską i Kazinierzem Krukow 
skim na czele staje się przybytkiem ta 
niej i godziwej rozrywki, eo niewątpli 
bedzie przyjęta przez wszystkich 4 
prawdziwą radością 


l r 4 
mimo ogromnyc kosztów 


WIe 


49. IX. 1930. Nr. 257 r- 


Przez pomorskie drogi 


ARCHAICZNOŚĆ CZY BIEDA.—URYWEK ROZMOWY. — ŻYDZI W GRUDZIĄDZU. — ŻALE 
KUPCÓW. — PRZEMYSŁ. — MALENKI KIEŁBIK 


Iv. 


Po Toruniu, który kokietuje! jednak potrafili wysławić do wybo-|dwa — i już. O, i ja sam — wi- 
gwoją wielkomiejskością, — Gru- rów własną swoją listę, Jeśli pan, 


dorzuci do tego konsolidowanie sie 
(niemców, ich wspólność celów i o- 
parcie, jakie mają w swoich ban- 
kach i instytucjach finansowych, to 
|sytuacja kupiectwa polskiego na 
jtym tle nie wygląda bynajmniej ró 


śiziądz, szeroko rozbudowany, na 
pozór większy, strzelający dość gę 
sto kominami fabryk, robi wraże- 
nie spokojniejsze. senniejsze, cich- 
sze. Jest więcej archaiczny, a w 
gruncie rzeczy podobno — bied- 
niejszy. _ |żowo. 

| Tak przynajmniej grudziądzanie — No, ale macie przemysł, spo 
powszechnie o tem mówią. Odbija po fabryk, ruch gotówkowy... 

się to dość wyraźnie i na życiu ze-| __ E, proszę pana, przemysł 
wnętrznem. żadne siesty karwiarnia- | istotnie jest, ale też boryka się o- 


ne nie mają tego rozmachu co to- statkiem sił. Część fabryk nie pra-| 


ruńskie, a wieczorem w prześlicz- cuje zupełnie, część robi ale tylko 
nym hotelu „Królewski dwór” w częściowo. U nas bezrobocie to 
jego pięknych salach restauracyj-| wcale nie bagatela — i to nie pod 
nych — pusto... jednym względem: pan wie, że do 
Grudziądz robi bokami... pustego żołądka najlepiej trafiają 
Nie zapomnę scenki, która wszelkie argumenty, no a tych, któ 
utkwiła mi głęboko w pamięci: rzy się o to starają, też nam nie 
przez plac Wolności maszeruje so- brak. Komunizm kolportowany do 
bie dwóch takich smyków po 8 — nas via Gdańsk mógłby coś o tem 
à lat i naraz słyszę urywek rozmo*= | powiedzieć... 
W. Chodzę pa mieście i obserwuję. 
Może mój kupiec, którego posądzu 
łem o pesymizm, ma rację: niem- 
czyzny po sklepach, na miicy, W 
kawiarni słyszy się znacznie więcej 
niż w Toruniu, czy naprz. w Byd- 


— Teraz trzeba oszczędzać, bo 
Qam wzięli wszystkie pieniądze za 
podatki, więc jest bieda... 
| I brzmi to w tych dziecinnych 
pstach tak poważnie, że ta bieda w 
fej interpretacji robi większe wra- 
żenie, jak lamenty į narzekania 
kupców. 

A ci narzekają nie na żarty, 

Miasto nie posiada tego przy- 
pływu zzewnątrz co naprz. Toruń, 

ozostawione jest samo sobie, 
więc wszyscy bez wyjątku trzymaj Wiśle, na teren młynów i wyładun 
my się ostatkiem sił, tymwięcej, że ku. Obserwuję jakiegos wędkarza, 
mamy poważną konkurencję niem-| który beznadziejnie, raz poraz za- 
ców, no i żydów też nam nie brak | rzuca pławik na wodę, Nad cichy, 
= opowiada mi jeden z kupców senny brzeg dolatuje z poblizkiego 
grudziądzkich. młyna turkot wozów, gwar ludzki 

— Żydów!? i monołonny huk maszyn, 

— Tak, żydów, Jest ich sporo, — Robota kipi — rozpoczynam 
zewnętrznie zasymilowali się, przy- rozmowę. 
stosowali do warunków, niemniej — Ee... co to za robota! Dzień 


i a LJ 
Meble Meble Okazja 
: kredensy, Stoły, krzesła, 


PAŁKA o EE Tylko solidnej roboty jadalnie, 
» tApczany, nn : : ; ; : 
mee ge oar zobo, W| Sypialnie, gabinety, machoniowe i 
onanie punktualne. Ceny niskie, | debowe. Różne fasony ubo- 
\ gotówką, ratami dogodnie. wych kompletów krytych skórą. 
St. MyśliborskKi Salony złocone Louis XVI ma- 

Hoża 21 magazyn podwórze choniowe i jesionowe. Kredensy 


pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
FUTRA 


i > stolki, stoły, krzesła, kosetki it.p. 
Raty najdogodniejzzu 1 najtanieś. 


Ceny kolkulowane gotówką. Ży- 
Pr =ahianie i reparacja futer, tas» | czącym udzielam kredytu bez 
uy modne, robota solidna. 


doliczania procentów. 
KACPRZYK Magazyn Qkazyj Krucza 34 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Stefański 


nie nie kłębią się pióropuszatni dy 
mów, a na krańcach, tak samo pta 
wie czystych jak śródmieście. ob- 
serwuje się sporo postaci snują- 
cych się, jak widać, bezczynnie... 
Schodzę ślicznemi uliczkami ku 


stołowe, salo- 


Sypłalnie, 
niki, szafy, bieliźniarki, 


Na sczon jesien- 
ny kapelusze 
filcowe, włochate, 
oraz czapki spor- 
towe, uczniowskie 
studenckie 


Poleca Po ch m ara 


Zgoda 3, tel, 79-24 


PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


i. Jaworski 


Warszawa = Prada. 
Targowa 38. Tel. 1131-38. 


Wykonyws wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące, Jako fo: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STODY, 
PASY BRZUSZNE 
i PRZEPNUKLINOWE 
ł WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


WŁOJY 


„e 


FUTRA 

oraz wybór pięknych 
PAKT ZIMOWYCH , 200 z: 
TWEEDY nrzybrane 
szarym karakułem 
Okrycia jesienne 


od 306 zt. 


PRZYCIEMMÓA) 
WATYCHMIAĄSYT 


juvene 


E NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
POD GWARANCJA NIESZLKODLIWY 
ZANF. d' ORIENT WARSZAWĄ 


duży wybór poleca 
Dracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWIGZ 


Hoża 54. Krucza 30. 


goszczy. Kominy fabryczne istot-| 


JEDYNA ODPOWIEDŹ NIEMCOM 


7 POSŁÓW NIEMIECKICH WYSZŁO Z WIELKOPOLSKI I PO- 
MORZA TYLKO DZIĘKI ROZBICIU GŁOSÓW POLSKICH. — 
TWÓRZMY WSPÓLNE, PONADPARTYJNE LISTY POLSKIE.— 


(Korespondencja własna). 


Żywiołowe manifestacje, za-|w łączności z szeregiem innych, 


dzi pan — ryby łapię. Fabryki sto- znaczające nasze zdecydowanie 
ja, bezrobotnych kupa, a do robót obrony całości Polski przeciwko 
miejskich tłok, większy niż w ko- Zakusom niemieckim, nie miało- 
ściele. Zresztą co to za roboty, na by istotnego znaczenia, jeśliby 
taką masę narodu — psu mucha! w Ślad za niemi nie miał pójść 
A drożyzna, panie, fest! |czyn. Zrozumieli to doskonale lu- 

Przerwał, bo ryba zaczęła brać dzie dobrej woli i zainicjowali 
prznętę. Po chwili wyciągnął ma- przedłużenie zsolidaryzowania się 


mógł nie zniszczyć wątłego, za* 
ledwie kiełkującego ziarna zgo- 
dy i solidarności narodowej? Je- 
den z naibardziej zrównoważo- 
nych uczestników konferencji, 
która wypadła właśnie zaraz pa 
ukazaniu się złowróżbnej wieści, 
słusznie zauważył: 


leńkiego kiełbika i schował staram- 
nie do woreczka, 
— Łapię dla dzieci na kolację. 
Odchodzę i myślę, że nie bar- 
dzo te dzieci najedzą się maleńkie- 
mi kiełbikami z Wisły... 
GEM 


‚Z RINOTEATROW 


Kinoteatr „STYLOWY”. „Rewjiu 
Hollywoodu". 

Już sam tytuł poprostu i uczciwie 
uprzedza nas o tem, czego się mani, 
spodziewać. Uczciwie, powiadam, bo 
cstatniemi czasy zdarzało mi się nie- 
raz pójść do kina i trafić.., na operet 
kę lub rewję. Najgorzej zaś było gdy 
zmieszano te oba rodzaje. usiłując w 
nas wmówić, że to film, Tu przynaj- 
mniej wiemy o co chodzi. 

„Rewja Hollywoodu” pod wzglę- 
dem przepychu wystawy jest iście a- 
merykańska, to znaczy stanowi jesz. 
cze jeden rekord ojczyzny rekordów 
Uwagę naszą jednak zajęły przede- 


,wszystkiem dwa, czy trzy obrazki, 


ltóre jeszcze raz dowiodły iż kino, po- 
siada tak bogaty i wyrazisty język 
własny i tak pełen najszerszych możli 
wości, że nawet rewję, przy prawdzi- 
wym wysiłku twórczym  potrafiłoby 
przekształcić na sztukę ekranu. 

Pierwszy z tych doskonałych Do: 
mysłów inauguruje rewję i polega na 
kombinacji pozytywu z negatywem w 
pochodzie girlsów, Drugi, to numer, 
w którym smugi deszczu, pejzaż upřo- 
szczony, taniec dziwnych korowodów, 
zdwojenie w olbrzymiem lustrze wo- 
dy — splatają, się w całość już o p“- 
smaku niesamowitości. 

Cóż jeszcze? aha, Buster Keaton 
jako wspaniała bajadera, w tańcu z 
wężem na dnie morza. 

Dlaczego reszta rewji poziomem 
daleko odbiega od tych paru świct- 
nych drobiazgów, czy autorom jej 
zbrakło dowcipu? Nie zdaje nam się; 
od wymyślenia kawałów są przecicź 
specjaliści, a skoro raz znaleziono dro 
ge, można było po niej iść dalej, W*- 
docznie jednak publiczność ameryka .- 
ska woli takie „prawdziwe”  rewje, 
więc poco się wysilać. ) 

Na przynętę zademonstrowano je- 
szcze z tuzin znanych gwiazd i sp: 
cjalnie dla nas Ordonkę. Zapowia.- 
dacz Hanusz swoją grą budziłby -4a- 
pewne furorę na Kercelaku. 

W. P. 


WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO 


Aresztowanie emisarjusza komite- 
tu z instrukcjami wyborczerm. — Na 
odcinku Iwieńce patrol K, O. P'u are- 
sztował podejrzanego osobnika, us- 
iującego nielegalnie przekroczyć gra- 
nicę z Z. S. 8. R. do Polski. 

Przy aresztowanym znaleziono tezy 
fałszywe paszporty na różne nazwiska 
oraz znaczną ilość instrukcyj adress- 
wanych do partji komunistycznej w 
Polsce. 

Pomiędzy instrukcjami jest ki ka 
odnoszących się do akcji wyborc_ci 
Organizacje komunistyczne zakordo- 
nowe instruują w przesyławych wska- 
zówkach szczegółowo kierowników or 


ganizacyj komunistycznych w Polsęe | spoieczeństwo winne bojkożować tę o- 


na temet techniki prowadzenia ko. 


łaby najlepszą 


lw manifestacjach na taką samą 
jednomyślność przy wyborach li- 
stopadowych, któraby się wyra- 
ziła w wystawianiu we wszyst-| 
kich okręgach Wielkopolski, Po- 
morza i Śląska wspólnych list 
polskich. 

Tego rozdaju akcja, ześrodko- 
wana w bezpartyjnym Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, by- 
odpowiedzią na 
grabieżcze tendencie pruskie. 

Nie włączając narazie Ślaska, 
który innego wymaga  opraco- 
wania ze względu na specjalne 
tamtejsze warunki i wzajemne 
stosunki polsko - niemieckie, po- 


— Czy możemy radzić o czem 
kolwiek pozytywnie, jeżeli każ- 
dej chwili ja i większość z po- 
między nas zagrożona jest por- 
waniem i uwięzieniem? 


Ale dobry żołnierz do ostatku 
nie traci nadziei w zwycięstwo! 
To też, choć wiatr od stolicy 
przyniósł nam bardzo smutne, 
niepokojące wieści, ludzie dobre; 
woli jeszcze się naradzają. jesze 
cze walczą o wielką sprawę 
wspólnych list polskich, jeśli nie 
na całym obszarze Wielkopolski 
i Pomorza, to przynajmniej w 
tych okręgach rzeczonych woje- 


wództw, z których wybrano 7 
Niemców. I jeśli to wielkie dzie- 
ło dojdzie do skutku, — jeśli no- 
wy jakiś podmuch lodowaty nie 
zmrozi znów wysiłków, czynio- 
skiego na gruy i grupki. nych dla ratowania Państwa w 

Sprawa zjednoczenia się Pola- najsilniej atakowanym obecnie 
ków zachodniej Polski wobec punkcie, to osiągniemy natenczas 
groźnego niehezpieczeństwa nie- najwspanialsze zwycięstwo, bo 


myślano  przedewszystkiem 0 
Wielkopolsce i Pomorzu, skąd 
przy ostatnich wyborach przesz- 
ło aż 7 posłów niemieckich tylko 
dzięki rozbiciu społeczeństwa pol 


mieckiego weszła już na naijlep- nad naszemi własnemi ambicja- 
szą drogę, — zebrania iniciato- mi, nad samolubstwem „partyi- 
rów i zwolenników zgody spo- | nem — nad duchem niegody! 


łeczno - narodowej odbywały się Wtedy ani jeden Niemiec nie wej 
z widocznem zainteresowaniem dzie do naszych ciał prawodawe 
coraz szerszych kół, aż tu, jak czych z dzielnic „zachodnich — 
grom z jasnego nieba spada Niemcy zaś z za kordonu będą 
wieść o aresztowaniach! |mieli nie słowa już, ale dowód 
Czy trzeba komukolwiek do- reałny, że wobec niebezpieczeń- 
wodzić, że fakt ten, zwłaszcza stwa umiemy się jednoczyć. 


spiracyjnej akcji wyborczej i zapo- 
wiadają przesyłkę funduszów na pro- 
pagandę natychmiast po zakończeniu 
wyborów w Niemczech, gdyż obecnk: 
fundusze są tam skierowane. 
LÓDŹ 

Zjazd esperantystów. — W dniu 
20 b. m. odbędzie się w Łodzi IV-ty 
wszechpolski kongres esperantystów. 
W czasie kongresu odbędzie się odsła 
nięcie tablicy pamiątkowej ku ez“ 
twórcy esperanta, Zamenhofa, 


WOJ. KRAKOWSKIE 


KRAKÓW 


Tajemnicze włamanie, — W nocy 
z dnia 16-go na 17-go b. m. włamali 
się nieznani sprawcy do biur staros 
twa w Pilźnie, woj. krakowskiego. 

Złoczyńcy dostali się do biur przez 
okno i rozpruli szafę żelazną z akta- 
mi „mob”, przyczem zamek szafy w 
szkodzili w ten sposób, że nie zdołana 
jej narazie otworzyć i nie stwierdz»- 
no, czy i jakie akta sprawcy włam ` 
nia skradli, 

Następnie złoczyńcy przeszli do «a 
binetu starosty, gdzie z podręcznej xa 
setki, po wyłamaniu zamka zabr.n 
124 zł, a nadto otworzyli szafę, w 
której przechowywano blankiety pasz 
portowe domowego wzoru. 


WOJ. WARSZAWSKIE 
PŁOCK n 


25-lecie strajku szkolnego, — Xo- 
mitet obchodu 25-lecia Strajku Szkol 
nego w Płocku, podaje do wiadom»- 
ści wszystkim, którzy brali udział w 
strajku szkolnym w Płocku, by zech- 
cieli przyjechać na dzień 21 września 
r. b. na wyżej wspomniany obchód. 

Aczkolwiek zaproszenia na powyż- 
szy Zjazd zostały rozesłane, jednak 
nie wszystkie adresy kolegów Komi- 
tetowi były znane. Zbiórka dnia 21 
września r. b. o godz, 9-ej rano w 
gimnazjum im. Małachowskiego w 
Płocku. 


Na miejsce popełnionego przestę 2 
stwa wyjechał bezzwłocznie naczelnik 
wydziału wojskowego 'województwa 
krakowskiego oraz naczelnik urzedu 
śledczego z wywiadowcami i psem po 
icyjnym. 


t Ra WOJ. LUBELSKIE 

Gorszące przedstawienęa. — Woje- 
wództwo kieleckie objeżdża łódzki re- 
atr i wystawia niemoralną sztukę 
„Cjankali””, Na przedstawienia spie 
szą przedewszystkiem żydzi, ale Sa 
niestety i katolicy, W Radomiu ka- 
tolickie społeczeństwo na odczycie w 
Corso o cudach w Lourdes pochwaliło 
protest przeciwko dalszemu wystawia 
niu tej sztuki. Dyrekcja teat. 
pragnąc tylko zarobić, nic sobie z te- 
go nie roba, ale już ogłosiła to przed- 
stawienie w innych mniejszych mis- 
steczkach woj. kieleckiego. Katolickie 


TOMASZÓW 


Poprawa sytuacji. — W ostatniw 
tygodniu dała się zauważyć w przemy 
śle włókienniczym Tomaszowa Mazo- 
wieckiego bardzo znaczna poprawa w 
związku z rozpoczętą przez większo *6 
zakładów produkcja na sezom zimowy. 
W tygodniu ubiegłym przyjęto do 
pracy 110 bezrobotnych. 

Jak się dowiadujemy, w najbiiż- 
szych dniach wyjeżdża delegacja łodz 
kiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
w liczbie 10-ciu osób z prezesem Ko- 


bertem Gayerem na czele, celem gwie- 


hadog astia, dzenią Targów Dólnocnych » Wing | 


ZYCIE STOLICY 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE 
Min. Poczt i Telegrafów przygo- 
towało nową edycję znaczków poczto- 
wych z okazji przypadającego w roku 
bieżacym 100-letniej rocznicy powsta 
hia listopadowego. Znaczki te wypu: 
szczone zostaną w obieg w pierw- 
szych dniach m, listopada. Wydano 
rnaczki wartości 5 gr., 15 gr., 25 gr. 
80 gr. Na znaczkach umieszczono 
tymboliczny rysunek przedstawiający 
Hwóch żołnierzy idących do ataku, w 
wśrodku zaś białego orła o rozpostar- 
„ych skrzydłach. 


ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH 
W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie komisji finansowej zarzą- 
tu głównego funduszu bezrobocia, 
Śtwierdzono, że wobec zwiększenia 
Wni pracy w najpoważniejszych gałę- 
siach przemysłu, jak np. w przemyśle 
tkackim, w miesiącu nadchodzącym z 
tasiłków korzystać będzie tylko 67,009 
bezrobotnych. Na cel powyższy pre- 
iminowano 5.815.600 zł, Uchwalono 
wystąpić do Zarządu Głównego o prze 
klużenie okresu zagiłkowego do 17 ty- 
bodni dla bezrobotnych w okręgach 
Warszawskich, łódzkim, Zagłębia Dą- 
browskiego i Górnego Śląska. Poza- 
e zdecydowano wciągnąć na listy 
asiłkowe 10 większych zakładów hut- 
niczych górnośląskich, gdzie robotni- 
ky nie mieli dostatecznej iłości dni 
pracy wymaganych przy zasiłkach. 


ZJAZD PRACOWNIKÓW WIĘ- 
ZIENNICTWA 


W dniach 18, 19, 20 i 21 września 
„b. obradować będzie w Warszawie 
XII Zjazd Delegatów Związku Pra- 
towników Wieziennych. 

Obrady poprzedzi nabożeństwo w 
kościele św. Augustyna (ul. Dzielna), 
W drugim dniu Zjazdu t. j. 19. b. m. 
ks. kanonik Niemira w tymże koście. 
le odprawi nabożeństwo żałobne za po 
ległych i zmarłych członków Związku. 
Na Zjeździe poruszone będą nietylko 
sprawy czysto zawodowe, lecz i spra 
wy samopomocy oraz oświatowe i wy 
chowania fizycznego. 


W urzędach 


Minister Rolnictwa Janta - Poł- 
czyński wyjeżdża w sobotę bieżącego 
tygodnia przez Wiedeń do Rzymu. P. 
Minister udaje się na konferencję 
przygotowawczą do konferencji mię- 
dzynarodowej rolniczej, która odbę- 
dzie się w przyszłym roku na wiosnę 
w Instytucie Międzynarodowym Rol- 
niczym w Rzymie, 

Dnia 17 b, m. odbył się w Mini- 
sterstwie Kolei pod przewodnictwem 
pana min. inż, Kiihna i z udziałem 
p. wicemin. Czapskiego, zjazd preze- 
sów 9 dyrekcji i dyrektorów wszyst- 
kich departamentów Ministerstwa Ko 
munikacji oraz naczelników wydzia- 
łów samodzielnych, Tematem narad 
były wyniki dotychczasowe okresu ro- 
bót na P. K. P, oraz przygotowanie 
projektu robót na okres zimowy 1930- 
31. 

Bawi w Warszawie konsul gene- 
ralny RP w Jerozolimie, dr. Tytus 
Zbyszewski. 


~ =" 


Jaka będzie pogoda? 


Dziś zachmurzenie unnarkowane, 
rankiem malisto, potem z możliwością 
opadów na zachodzie: Dość .ciep'v. 
Słabe wiatry miejscowe. 


„CENTRALA” FAŁSZYWYCH PIECZĘCI 


WYKRYTA I ZLIKWIDOWANA PRZEZ POLICJĘ. — 200 OSÓB ZAOPATRZYŁA W FAŁSZY- 


Od dłuższego czasu władze | 
dzaju 


wojskowe i policyjne zwróciły 
uwagę na dziwne znikanie z te- 
tenu Polski młodych meżczyzn 
na kilka dni przed powołaniem 
ich do poboru. Wszelkie poszuki- 
wania wdrożone za zbiegłymi 
nie odniosły skutku, ustalono wo- 


bec tego, że przeciwnicy wojska 


musieli się przedostać zagranicę, 
oczywiście, za fałszywym pasz- 
portem. 

W drodze obserwacyi i pouf- 
nych informacyi udało się ustalić, 
że na terenie województwa wi- 


leńskiego mieści się „instytucja”, | 


której wyłącznym i jedynym ce- 
lem jest ułatwianie bojaźliwym 
młodzieńcom wędrówki zagrani- 
cę. Zwężono krąg poszukiwań i 
oto wreszcie po długich wysił- 
kach udało się naszym detekty- 
wom wpaść na trop, który ich 
wreszcie doprowadził do celu. 
Tym, wcale dobrze zakonspiro- 
wanym „celem“ było niewielka 
wioska, Wiżajny, w woj. wileń- 
skiem. Jeden z większych do- 
mów we wsi zajmowało dwóch 
żydów, Mozes Epstein i Abraham 


Ganed, obai rodem z Warszawy | 


i obaj mający swoje rodowody w 
wydziale rejestracyjnym Urzędu 
Śledczego. 

Po skomunikowaniu się z War- 
szawą — wywiadowcy nabrali 
pewności, że obaj żydzi są właś- 
uie „celem“, którego poszukują. 

W przebraniu wieśniaków de- 
tektywi dostali się da chaty, by 
pertraktować o cichy wyjazd na 
Litwę Kowieńską. Dziesięć minut 
rozmowy z Epsteinem i Gane- 
dem wystarczyło do zorjenowa- 
nia sią, że dom ich jest właściwie 
fabryką wszelkiego rodzaju fał- 
szywych pieczęci, dokumentów i 
blankietów. Nie było się poco 
dalej ukrywać; obu żydów obez- 
władniono, do chałupy wkroczył 
oddział policji. 

Zarządzono szczegółową rewi- 
zię, która dała nadspodziewane 
wyniki. Okazało się, że „fabry- 
ka“, której działalność rozciąga- 
ła się na całą Polskę — była ol- 


DOO a. O | GORY; ar 


ROCZNIK STATYSTYCZNY 


ruchu towarowego 


Wyszła z druku część II Roczni- 
ka Statystycznego przewozu towarów 
na Kolejach Państwowych w r. 1929. 


obejmującego płody rolne i ogrodnic » 


RBERESZ 


Wypadki 


TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 

Przy ul. Pawiej 61 zamieszuje 
wraz z rodziną post. 3 komis. Berkow 
ski. — Wczoraj około godz. 1-ej syn 
B., 21-letni Edward, pracownik za- 
kładów graficznych „Eugn. i dr. Kaz. 
Koziańscy”, po spożyciu obiadu, wy- 
szedł z mieszkania na 3 piętrze i — 
na klatce schodowej I piętra targnął 
na życie, wystrzeliwszy z rewolweru 
w klatkę piersiową Przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził, że kula utkwiła 
w okolicy serca. Desperata, po opa- 
trunku, w stanie ciężkim przewiezio- 
no do szpitala św. Ducha. Na wieść 
o wypadku, pierwszy wybiegł z mie- 
szkania ojciec. krzycząc: ,,Coś ty zro 
bił?” „Niech mi tatuś przebaczy jeże- 
li w czem zawinił” brzmiała odpo- 
wiedź rannego. Zaznaczyć należy, że 
B. tak w zakładach jak i wśród kole- 
gów był ogólnie łubiany i pracowity. 


| Falkowska i Leon Dorent. 


WE PASZPORTY 


brzymią centralą wszelkiego ro- 
pieczęci urzędowych i 
pocztowych, przy pomocy któ- 
rych fabrykowano książeczki P. 
K. U., świadectwa moralności, bi- 
lety zwolnienia ze służby woisko 
wej, świadectwa lekarskie, do- 
wody osobiste, zagraniczne i kra- 
iowe, metryki, przepustki gra- 
uiczne i t. d. 

W toku dalszego śledztwa wy- 
szło na jaw. 
byli główną sprężyną „przedsię- 
biorstwa“, mieli całą bandę, któ- 
ra grasując na terenie miast i wsi 
polskich dostarczała „centrali“ 
klijentów, którzy za 100 do 200 


Z sali sądowej 


że Epstein i Ganed | 


! dolarów otrzymywali „zwolnie- 
nie“ z wojska oraz paszport za- 
l graniczny. Stwierdzono również, 
jże szajka miała swoje „filje“ na 
Litwie kowieńskiej, dokąd szmu- 


glowano z Polski wielu dezerte-- 


tów, pomnażajac w ten sposób 
ilość .„wzorowych“ obywateli 
‘litewskiego państewka. Według 


lce udało się w ciągu roku prze- 
mycić zagranicę około 
mężczyzn w wieku poborowym. 

W toku dalszych poszukiwań, 
aresztowano jeszcze kilku człon- 
ków szaiki, przeważnie żydów. 
Dalsze śledztwo w toku. 


i5G5<W==""| AARD a — | 


OSZUSTWO MIESZKANIOWE-——WYRODNY JEDYNAK 


Głód mieszkaniowy, panujący w 
stolicy, przyczynił się do szeregu o0- 
szustw na tem tle. Różne ciemne in- 
dywidua żerują z tego powodu na ła- 
twowierności 1 naiwności ludzki». 
Nie nie pomogą ostrzeżenia. Dzie 1 
każdy powiększa ilość „ofiar mieszk - 
niowych”, Gorzej jest jednak, gdy 
winnymi nie są „piaki nicbieski?”, 
lecz ludzie inteligentni, zamożni... wła 
ściciele nieruchomosci. 

Takimi właśnie byli Wiktorja 
Sprzed ti 
oni jednej rodzinie dwuizbowe miesz 
kanie, za które otrzymali odstępne w 
sumie 4.800 zł, Dom, w którym znaj 
dowało się to mieszkanie miał podon- 
uo podlegać ustawie o ochronie loka- 
torów. Komorne więc za nie nie po 
winno było przekraczać 40 zł. Tym- 
czasem od owego lokatora p. Falko v 
ska zażądała 120 zł tytułem czyns:1 
miesięcznego. 

Na kilkakrotne interwencje po. 
szkodowanego, właścicielka nieruch - 
mości poleciła mu zwrócić się na dru 
ge sądową, co uczynił. 

Wobec tego p. Falkowska i p. De- 
rent zasiedli wczoraj na ławie pod- 
sądnych, oskarżeni z art. 51 i 591 K. 
K. ze oszustwo. 

Z zeznania świadków wynika nie 
saprzeczona wina oskarżonych. Wy- 
rok spodziewany jutro. 

RI R 

A teraz przedstawimy  Czytelt: - 
kom maleńki obrazek zdziczenia i * " 
ku najelementarniejszej moralności w 
niektórych sferach, Oto 70-letnia Per 
la Felenbok wystąpiła do Sądu Ok.3 
kowego o eksmisję swego jedynaka 
Mordki, który wraz ze swą żoną w 
tak nieludzki sposób maltretuje ma-- 
kę, że zarządzono już na niego sz-- 
reg protokułów w policji. 

Na pierwszym procesie, jaki się 
odbył w sądzie w r. 1924, staruszka 
przebaczyła synowi. Gdy ten jednak 
w dalszym ciągu w zwierzęcy sposó» 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKI 


Pradziad Antoni, l. 77 godz. 9% 
kapl. Powązk.; Kozłowski Ignacy, l. 
62 godz. 10% kośc. Powązk.: Brzydek 
Stefan, l. 46 godz, 11 kapl. Powązk.; 
Miłaszewska Zofja, 1. 49 godz. 1! 
koś. Św. Krzyża, 

BRÓDNO 

Kalinowski Jan, 1. 72 godz. iń 
kośc. św. Antoniego; Garbarczyk Ma 
rjanna, l. 26 godz. 10 szp. Wolski. 
Kamiński Adam, l. 51 godz. 13 Bu- 
rakowska 9; Jasiński Piotr, l. 50 
godz. 10 szp. Św, Ducha, 


dvkuczał matce, postanowiła cna pow 
tórnie wystąpić na drogę sprawiedl '- 
wości. 

Sąd Okręgowy. gdzie wczoraj od- 
była się rozprawa, skazał wyrodrcgo 
syna na bezwzględną eksmisję. 

W tym wypadku matka zdaje się 
nie przebaczy już synowi i wyrok się 
uprawomocni, 

W imieniu 70-letniej staruszki 
występował apl. adw. p. Kanarek 

Ww. 


Radio 


Program Polskiego Radja na nie- 
dzielę, dnia 21-go b. m. 

WARSZAWA: 10.15—11,45, Nabnż 
z bazyfiki wileńskiej. 11.58—12,10. 
Sygnał czasu. 12 10—13.00. Muzyka 
gramof, 15,30. Odczyt p. t. „Uprawy 
przedzimowe”. 15.50. Muzyka. 16,00. 
Odczyt p. t. „Sprzęt i przechowywa- 
nie okopowych”. 1620. Muzyka. 16,30. 
Odczyt p. t. „Prace jesienne w lesie”. 
16.50. Muzyka, 17,10. Odczyt p. t. 
„Kochanka i białe łabędzie”. 17.25. 
Koncert ork. detej Dyr. Tramwajów 
Miejskich. 18,45. Rozmaitości. 19,05. 
Wiadomości przyj. i pożyt. 19,2g. Mu- 
zyka gramof. 20.00. Kwadrans liter, 
20.15. Koncert popul. 22.00. Feljetor 
p.t. „Humor i dowcip Warszawy”. 
28.00.—24 00. Muzyka tan. 


KRAKÓW: 105. Naboż. z bazyli- 
ki wileńskiej, 11.58—12.10, Sygnał 
czasu. 12,10—15.00. Koncert gramoć 
15.30-16.00. Odczyt rolniczy z Warsr. 
16.00. Pogadanka dla rolników. 16,20. 
Muzyka z Warsz. 16.50—17,10, Muzy 
ka z Warsz. 17.10, Odczyt p. t. „Prze 
kłady najnowsze z literatury polskiej” 
17.25, Koncert z Warsz. 19.05 19.40 
„Bolesław Śmiały” .— fragment dra- 
matyczny. 19.40—20,00. Koncert gra- 
mof. 20.00, Kwadrans liter, z Warsz. 
20.15. Koncert nopul. z Warsz, 22.1) 
—22.30. Feljeton z Warsz. 23.00— 
24.00, Muzyka tan. z Warsz. 24,00. 
Hejnał z Wieży Marj. 

POZNAŃ: 9.00—9,30, Koncert nn- 
ranny. 9.30—10.00, Gazeta poranna 
R. P. 10.15—-11.45. Naboż. z hazyliki 
wileńskiej. 12.00—12,05. Sygnał czasu 
12.05— 12.25. Odczyt roln. p, t. „Za- 
gadnienie rent ciążących na włościach 
rentowych”. 12,25—12.45. Odczyt roln. 
p. t. „O hodowli bydła włościańskie- 
go”. 12.45—13.10. Wykład dla gospc- 
dyń p.t. „Haft ludowy”. 13.10-—13 20 
„Tym, którzy pragną walczyć za cj: 
czyzne”. 17.45—-18,45. Koncert lud. 
wy. 19.00.—120.00, Koncert gramef£. 
20.00. Kwadrans liter. z Warsz. 20..1 
22,009 Koncert zAWarszy 22.15- 
24,00, Muzyka tan. 

WILNO: 10.15. Naboż. z bazyliki 
wileńskiej. 12.05, Muzyka gramo”. 
18,45—19.10. „Feljeton humorystycz- 
iny”. 19,10—19.30, „Tygodnik art 
styczny”. 19.30-19.50, „Kukułka wi- 
leńska”. 20.00—24.00. Transm. z 
Warszawy. 
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Echa ulicy 
„DAR WARSZAWY" 


Warszawa ongiś stynęła z 0o- 
flarności. Nie bylo celu. na jakiby 
szczodrą dłonią nie sypnęła dalt- 
ków, nie było „kwiatka” dobro- 
czynnego, któregoby sercem i — 
kieszenią hojnie nie poparta. 

s | 


Zmieniły się czasy. zmienili lu 
dzie, zmieniły warunki. Zaledwic 
okruchy — pozostały z dawnej 
ofłarności mieszkańców stolicy, 
trudno im popierać „cel, skoro 
sami tym „celem” się stali. 

Ale nawet w tych ciężkich nie 
zmiernie czasach nie ustaly prze- 
cież obowiązki obywatelskie, nie 
zamarły nakazy, które nie są fi- 
lantropją, lecz — koniecznością, 
nie datkiem, lecz aktem samo- 
obrony. 

Do tych ostainich zaliczyć na 
leży budowę naszej floty handlo- 
wej i wojennej. Już każdy profań 
dziś rozumie, że im więcej będzie 
my mieli statków na wodzie, tem 
pewniejsze będą zamki, dotąd. nie 
stety, na lodzie kruchym stawia- 
ne 

. 

Komitet Floty Narodowej ogta 
sił zbiórkę funduszów na budowę 
statku „Dar Warszawy”. 

Warszawa, jak dotąd, słabe 
na ten odzew zareagowała, nie po 
szła śladem społeczeństwa pomor 
skiego, które mianem „Pomorza” 
ochrzciło wspaniały statek, koły- 
szący się już na falach Bałtyku. 

A gdzież społeczeństwo war- 
szawskie, gdzież zapał miasta, 
które przecież syrenę w herbie 
nosi i Wisłą z morzem jest zlą- 
czone? „Dar Warszawy” mausi 
powstać szybko. Inaczej — stanie 
się „wstydem Warszawy!” 


N. 


WYŚCIGI KONNE- 


Wyniki z środy 


Pochmurno. Chłodno. Tor elastycz 
ny. 

I. Nagr. 2100 zł, Dyst. 11.00 mtr. 
1) Jokohama J, żółkiewskiego, (ż. Ja- 
godziński), 2) Temperament, 3) Mar- 
garet, Czas 1.1012 bardzo łatwa o 3 
dł, Tot. 10. 

II. Nagr. 1800 zł. Dyst. 2100 mtr. 

1) Seminora S, Mroczkowskiego 
(j. Nowak), 2) Drzazga, 3) Hegira, 
4) Jastarnia, Wyc. Indian. Czas 2.20 
pewnie o 2% dł, Tot. 15—11—12. 


III. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr. 
1) Hafis J. Żółkiewskiego (ż, Dorosz) 
2) Japonja, 3) Amulet, 4) Bojar II, 
5) Gros, 6) Lerka, 7) Co Bawi, Wyc, 
Temperament, Kunktator. Czas 5514 
s. łatwo o 2 dł, Tot. 14—11—-11 14, 

IV, Nagr. 2500 zł. Dyst. 1600 mtr. 
1) Neva Grona oficerów 19-go pułku 
Uł. (ż. Dorosz), Colonel, 3) Blue Boy. 
Wyc. sześć koni, Czas 1.42%% pewnie 
© Jardi Mot. 19, 

YV. Nagr. 1600 zł, Dyst. 1600 mtr. 
1) Granada II Margr.i A. hr. Wielo. 
polskich (j. Michalczyk), 2) Cudna, 
3) Igła, 4) Holger, Wyc, siedm koni. 
Czas 1.4574 łatwo o 4 dł. Tot. 41—20 
—58. 

VI Nagr. 1806 zł, Dyst, 850 mtr. 
1) Chyża W. Linhardta (ż. Nowicki), 
2) Blondyna II, 3) Parsifalka, 4) 
Epikur, 5) Haszysz, 6) Canada, 7) 
Imatra, 8) Darling II, 9) Bartek, 10) 
Biszka. Czas 55% pewnie o 3/4 dł. 
Tot, 149—35—17—21. 

VII. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1609 mtr 
1) Dzika II T. Przyłęckiego (j. Sta- 
siak), 2) Czataldźa, 3) Monte Carlo, 
4) Czaruś. Wyc. cztery konie, Czag 
144% wysyłana o 1% dł, Tot. 58— 
20—16, 

VIII. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2100 
mtr. 1) Madryt S. Mroczkowskiego 
(j. Nowak). 2) Gralath, 8) Centaur, 
4) Pirat. Wyc, trzy konie. Czas 2.20 
w walceo Tdi Tot. 20 <15—-20. 


CENY OGŁOSZEŃ 
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się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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